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POLITYKI WŁOCH ECHA STOLICY W KOTLE CHIŃSKIM
Mówi się o imperjalizmie Włoch. W 

Rzymie wychodzi nawet gazeta, która 
nosi tytuł „Imperjum włoskie11. W ło­
chy są przeludnione, Mussolini stara 
się o to, żeby naród włoski się po­
mnażał, prowadzi specjalną o to wal­
kę środkami moralnemi i ustawodaw- 
czemi, wreszcie wstrzymując emigra­
cję Włochów do Ameryki południo­
wej, gdzie zawsze część ludności wy­
jeżdżała .  Stąd przeludnienie i bezro­
bocie, łagodzone zresztą przez państ­
wo przedsiębranemi monumentalnemi 
pracami. U nas na przeludnienie rol­
ne wynaleziono jako środek „reformę 
agrarną11 —  jest to środek nie wytrzy­
mujący najlżejszej naukowej krytyki, 
hasło dobre dla nieuków i politycznych 
oszustów — Przea Włochami stoi ja ­
ko narodowa konieczność zdobycie ko 
lonij. Jest to konsekwencja ludnościo­
wej polityki Mussoliniego, wymóg 
polityki państwowej.

Politycznie Włochy . mają przed 
sobą trzy drogi: 1) odnowienie przy- 
mieiza z Niemcami i dąż tm e do ode­
brania kolonij państwom zwycięskim. 
Na tę drogę skłaniałby Włochy nastrój 
skrzywdzenia, jaki ten naród odczuwa 
w stosunku do traktatu Wersalskiego. 
Włochy powołują się na swoją imponu 
jącą cyfrę zabitych w wielkiej wojnie i 
twierdzą, że dzięki dyktandom W ils®- 
na i intrygom francuskim państwo ich 
nie otrzymało z wielkiej wojny tych ko 
rzysci,' które powinny były ntu przy­
paść w udziale. Od osobistości niepol­
skiej, a mogącej mieć pierwszorzędne 
źródła informacyjne słyszałem, że 
Włochy mają podpisaną konwencję 
wojskową z Niemcami. Jednak mało 
jesl germanofilizmu z nastrojach poli­
tycznych Włoch Być może pochodzi 

z tego, że państwo to ma naprawdę- 
głębokie ambicje polityczne i niechęt­
nie patrzy na inne państwa mogące z 
czasem sięgnąć po hegemonję w Euro­
pie.

2) Innym programem Włoch było- 
bj' przeciwstawienie się Lidze Nar. ja ­
ko wyrazowi anglo-franko-niemieckiej

ska? —  Nie uważają tam naszej poli­
tyki międzynarodowej za politykę sa­
modzielną, lecz za uzależnioną od 
Francji.

3) Oficjalna polityka Włoch to dą 
żenie do przymierza z Francją. Tylko 
ze wchodząc w to przymierze Włosi 
chcą być równouprawnieni. Włosi z 
obuizeniem komentują fakt, że prasa 
francuska oświadczyła kiedyś, ze mo­
żna będzie jeszcze pogadać z Niemca­
mi o zmianie systemu kolonialnego 
na ich korzyść, a że podobne oświad­
czenie nie pojawiło się nigdy w stosun 
ku do Włoch. Włosi uważając, że za­
miast kooperacji politycznej i przy­
mierza francusko - niemieckiego, do

AUDJENCJE, P R Z Y  [AZDY, 
WYJAZDY.

F minister rolnictw a Janta - Połczyński 
przyjął w dniu dzisiejszym doradcę finanso­
w ego p. D ew ey‘a.

W  dniu dzisiejszym powrócił do W arsza­
wy z urlopu w ypoczynkow ego p. m inister 
spraw  zagranicznych A ugust Zaleski i ob­
jął urzędow anie.

W dniu dzisiejszym powrócił z urlopu 
w ypoczynkow ego i objął urzędow anie p mi 
nister pracy i opieki społecznej Aleksander 
Prystor.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
WARSZAWA. (PAT) Dnia 1 sier­

pnia pod przewodnictwem p. premjera 
Sławka odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów.

Na posiedzeniu tern Rada Ministrów 
rozpatrzyła i zatwierdziła plan akcji 
rezerw zbożowych na bieżący rok go­
spodarczy, oraz uznała za konieczne 
wznowić interwencyjne zakupy zboża.

którego zdąża Lrancja wieil.iemi kro- pozatem załatwiła wiele spraw bieżą- 
kami, 'powinna istnieć w Europie ko­
operacja francusko - włoska, która 
musi jednak uwzględnić żywotne 
interesy Włoch.

cych, m. in. uchwalono rozporządze­
nie o zmianie granic m. Częstochowy, 
rozporządzenie w sprawie odstąpię 
nia gminie m. Poznania gruntów pań­
stwowych na cele rozbudowy miasta 
oraz uzupełnienie do rozpoiządzenia z 
dn. 29 sierpnia 1927 roku, określają­
cego normy zasiłków dla rodzin osób, 
powołanych na ćwiczenia wojskowe.

Żądanie parytetu floty włoskiej z 
francuską, wysuwane przez Włochów 
na konferencji londyńskiej, wydawało 
się niesłuszne, gdyż w istocie dopro- 
wadziłoby do wybitnej ^ r e m a c j i  tło- 
ty włoskie na Morzu środziemnem.
Lecz żądanie parytetu wogóle pornię- WARSZAWA, t PAT ) P ' ™ ^ te.r

spraw wewnętrznych gen. Sławoj
dzy temi dwoma państwami jest u g ^ ^ k o w s k i ,  odbywający lustrację sta pomyślne wyniki zostaną osiągnięte, 
sprawiedliwione I ymczasem to drazli rosjw w Małopolsce Wschodniej’ w 
wa sprawa, niczem kłótnia w rodzinie, województwie Iwowskiem, zajął się o- 
Francja istotnie chce n ie  w id z ie ć  Wło- sobiście sprawa .apadu na ambulans 
chów, chce pjzemilczeć. Włochy me pocztowy pod Bóbrką, o czem donio-

Japonja wysyła desant
TOKJO. P at. Ze w zg lęd u  na ciążką sytuację, k tó ra  panuje  w g C rnyrr b ie­

gu rzek i Jang-Tse 4 k rążo w n ik i japc ńskie i 200 strze lców  m orskich o trzym a ło  
rozkaz poczyn ienia p rzyg o to w ań  do natychm iastow ego w y jazd u  do Chin

W  ko łach  m ia ro d a ,n /c h  panuje  p rzekon an ie , że Japenja w  porozum ien iu  
z innem i m o cars tw am i m ogłaby doradzić Chinom n atychm iastow e zap izes tan ie  
w o jn y  w e w n ę trzn e j w  celu ft/spótnego w ystąp ien ia  p rzec iw ko  kom uM stom ,

Komuniści ostrzelali stsnk angielski
SZANGHAJ. Pat. Kanonierka angielska „Teal“, patrolująca w pobliżu 

Szang-Sza została ostrzelana przez wojska czerwone, nie poniosła jednak 
żadnego szwanku i nie odpowiadała na strzały ze względu na obawę uszko­
dzenia znajdujących się niedaleko okrętów europejskich

Kiu-kilang w niebezpieczeństwie
SZANGHAJ. P at 4 tysiące ko m u n is tó w  zb liża  się do m iasta K iu -K iang. 

Europejczycy p rzyg o to w u ją  się do ew aku acji.

Sesja parlamentu angielskiego
odroczona

MOWĘ TRONOWĄ ODCZYTAŁ LORD - KANCLERZ.
LONDYN. (PA T) Sesja parlamentu została odroczona do 20 paździer­

nika. Na popołudniowem posiedzeniu lord - kacnlerz odczytał mowę tronową
Mowa zaznacza, że stosunki z państwami zagranicznemi w dalszym 

Ciągu pozostają przyjazne. Zawarcie układów odszkodowanych w Hadze i 
Paryżu pozwoliło na całkowitą ewakuację Nadrenji Konferencja haska ozna 
cza decydujący etap w dziele rozbudowy tinansowej oraz w uspokojeniu po- 
litycznem Europy. Sukces tej konferencji dał królowi wysokie zadowolenie.

Wspomniawszy o odroczeniu konferencji morskiej dla przeprowadze­
nia rokowań francusko-włosk., król w sw'ej rnow ie wyraża nadzieję, że przy­
szłe rokowania doprowadzą do całk, porozumienia. Dalej mowa zazna­
cza, że z powodu ^przykrego nieporozumienia rokowania angielsko - egip­
skie nie doprowadziły do skutku. Król wyraża jednak nadzieję, że niebawem

- sła Polska Agencja Telegraficzna w
chcą uznać w nich pans wa pier\ j ]jpCgj który to napad był dzie
wielkości. Jest to jakby sytuacja w jem Ukraińskiej Organizacji
rodzinie, w której ktoś jeden chce się Wojskowej.
uw azac za przedstawiciela nazwiska i 
denerwuje go, gdy jakiś niepowołany 
kuzyn także wspólne nazwisko chce 
afiszować. Francuzi mają metodęjprze 
milczania, obchodzenia, ignorowania 
Wioch w niedopuszczaniu Włoch do 
koncertu mocarstw. A przecież to na­
wet nie młodszy brat Francji, ta Italja 
to raczej jej bral starszy, zaczepia­
my o najciekawszy, najgłębszą, najkul 
turałniejszą dziedzinę dociekań na te­
mat psychologji narodów, .eśli mówi­
my o porównaniach rasy łacińskiej 
między sobą. Francja wyrobiła sobie 

w

BEZROBOCIE ZMNIEJSZA SIĘ.
W ARSZAWA. (P A T ; W edług danych 

P aństw ow ego Urzędu Pośrednictw a Pracy 
ostatnie tygodniow e spraw ozdanie z rynku 
pracy za czas od 19 do 26 lipca w ykazuje 
198.606 bezrobotnych, zanotow anych w Pań 
stw ow ym  U izędzie Pośrednictw a Pracy. W 
stosunku do poprzedniego tygodnia ilość 
bezrobotnych zm niejszyła się o 142 osoby.

Mówiąc następnie o wznowionych stosunkach dyplomatycznych an- 
glc. - sowieck.ch, oraz o zawarciu sojuszu z Irakiem i wreszcie o konferen­
cji imperjum, która ma zebrać się we wrześniu rb., król, przejęty wiarą w 
przyjaźń, łączącą wyznania w Indjacn oraz przedstawicieli obu krajów, 
wyraził nadzieję, że na przyszłej konferencji wszyscy jej członkowie kiero­
wać się będą jednym celem —  poprawy bytu narodu indyjskiego.

W  dalszym ciągu mowa zaznacza, że wielka ilość bezrobotnych oraz 
depresja gospodarcza, jaką kraj odczuwa, napełnia go bardzo poważną 
troską. Dalej mowa wspomina o projektach, jakie zostały opracowane w ce­
lu złagodzenia kryzysu bezrobocia pizez dostarczenie pracy bezrobotnym 
przy robotach publicznych, preliminując na to zgórą 100 mhjonów f. st. W 
końcu mowa królewska wspomina o przyjętych przez parlament ważnych u- 
stawach.

Pomoc rządu brytyjskiego rolnictwu
LONDYN. Pat. Na posiedzeniu Izby Gmin minister 

wiając proieki rządu przyjścia z pomocą cierpiącemu
Snowden, oma- 

z powodu kryzysu

hegemunji nad Europą, trzymającej w miejsce w Europie krwią, żelazem i 
„jeżowych rękawicach11 inne, a zwłasz pracą, ale I rancja wobec Włoch to 
cza, mniejsze państwa w Europie. Był jeszcze młodzieniec zapalny, a nieęjo 
by to program Włoch na czele państw wiadczony, młodzieniec, który wierzy, 
mniejszych, przeciw temu, co się Liga że umierać trzeba na polu bitwy, że 
Narodów nazywa. Istotnie publicysty ma się prawo wyłączności do jednt j 
ka włoska (a we Włoszech niema pra- kobiety. Kultura włoska o ileż je 
sy nie-rzadowej „Gazeto W arszaw - starsza, subtelniejsza, wyrafinowańsza, 

ska11! —  wielbicielko faszyzmu i pra- chociaż i jedwab i wino i rzeźba fran- 
worządności jednocześnie —  ty wiesz cuska niegdyś z Włoch do .ego ..iaju

ZI M  M  r* n t  Al rolmct\vu, wyjaśnił plan, zmierzający do bardziej przystępnego przydzielę
Ł . A  S i O f t O O r l l l w  llia ziemi ^ 'c tm ym  rolnikom oraz niektórym robotnikom bez pracy.

Stworzona będzie zatem sprawna organizacja, która będzie zawiady­
wać fermair i, prowadzonemi wedle najlepszych metod i zaopatrzonemi 
v najnowsze maszyny w celu kształcenia i doskonalenia zawodowych rol­
ników. Snowden dodał, że wniesiony bęezie projekt ustawy, zmierzającej do 
utworzenia na wielką skalę instytucji handlu produktami rolnemi. Pozatem 
stworzona będzie rada badań rolniczych.

TRUDNOŚĆ LIKWIDACJI „ 
ZNEGO WILKA11.

ŻELA-

pizecież o tern') nie krępuje się w wy 
rażaniu swej antypatji do Ligi Naro­
dów. Sama zasada takiej polityki —  
Włochy współdziałające z mniejszemi 
państwami Europy i stojące na ich cze 
le —  zyskałaby napewno popularność 
wśród faszystów Ale cóż kiedy zrea­
lizowanie tej zasady napotyka na prze 
szkodę w postaci całkowitej niemożno­
ści zharmonizowania interesów tych 
państw z interesami Włoch. — Hiszpa- 
nja? —  o Hiszpanji powiedział pewien 
kardynał, że będzie zawsze przedo- 
statmem mocarstwem w Europie —  
cnj'ba i teraz tak jest, jeżeli na to w a­
kujące ostatnie miejsce dla mocarstw 
europejskich posadzimy Polskę. Hi- 
szpanja ma oczy zwrócone na Amery­
kę Południową, atrakcje jej wielkiej 
kultury artystycznej wspaniale działa­
ją na młode kiaje metysów amerykań­
skich. Mówiąc nawiasem jakież to świa 
dectwo niewyczerpanych zdolności ra 
sy łacińskiej te wystawy płócien współ 

czesnych hiszpańskich hojnie roz­
rzucane po świecie. Kraje skandynaw­
skie i Holandja? — Są i za małe i za 
Odległe od Włoch i naprawdę żadnych 
Punktów stycznych z niemi znaleźć nie 
można, tembardziej. że są to kraje naj­
g o d n ie j  żyjące z Ligą Narodów i nie 
mające z nią żadnych zatargów. —  Ma 
*a Ententa? —  T a jest największą 
Przeciwniczką Włoch, ją by właśnie 
W łosi najchętniej zwalczali. —  Pol-

w'e Francji
m-

przyniesione są dziś 
lepsze, iak wiele 
nych rzeczy także. Ale Włochy to jak­
by człowiek szczęśliwy, który urodził 
się z wielkiemi talentami do wszyst­
kiego i dlatego brakowało mu tego 
hartu, szkoły wysiłku i zmagania i nie­
powodzeń, która daje dopiero zwycię- żerują na tern podłożu,

KOWNO. (PAT) Likwidacja orga 
tiizacji Żelaznego Wilka napotyka na 
duże trudności z powodu tego, że spi­
sy osób, należących do tej organizacji 
jak również wykazy osób, które otrzy­
mały broń, zostały przez zwolenników  
VoIdemarasa zniszczone.

JESZCZE O KWESTJI WILEŃSKIEJ.

KOWNO. (PA T ). W związku z 
artykułem dr. Griniusa i napaściami 
„Lietuvos Aidas11 —  „Lietuvos Żinios11 
zamieściło odpowiedź treści następują 
cej: Kwestja wileńska nabrała cech 
formalnych. Biurokratyczny okrzyk: 
..Wyzwalajmy Wilno11 bez najmniejsze 
go cienia jakiejklowiek bądź pracy po 
zytywnej wytworzył specyficzną sytu­
ację, przyczem posługując się tern ha­
słem, niektóre osoby torują sobie dro­
gę do karjery, a partje i organizacje

Co do opinji ludowców w tej spra­
wie, autor twierdzi, że mają oni wy­
rób,one zdanie i w odpowiednim cza­
sie wypowiedzą je głośno. Spekulacja 
kwestją wileńską —  kończy dziennik 
—- nie pomoże narodowcom i nie ura- 

rasy tuje ich od tego, co ich czeka.

FIASKO 'AKCJI KOMUNISTÓW.
KOWNO. (PA T) Dzień 1 sierpnia 

, w Rydze, jak również na prowincji, 
wnętrzna, monumentalna polityka Mu- przeszedł zupełnie spokojnie.
ssoliniego w tryumfalnym tempie pro-

srwo zupełne i kompletne. Ciekawe i 
piękne są studja nad różnicami po­
między narodami łacińskiemi Francją, 
Włochami, Italią.

Czy pierwsze miejsce wśród 
łacińskiej powróci' do Włoch? 
jest pytanie kardynalne, na 
chciałaby nam dać odpowiedź

KOWNO. (PA T ). Dzień 1 sierpnia 
przeszedł na calem terytorium 
spokojnie.

DZIENNIKARZE U MIN. ARCI 
SZEWSKIEGO.

wadzona naprzód. W. polityce zagr. 
pułożenie Włoch trudno jest poró­
wnywać z położeniem Polski. Nikt i 
nic nie zagraża całości ich terytorium, 
ich terytorjalna polityka jest raczej 
ofensywną, niż defensywną. Nie są RYGA (PA T) W  dniu dzisiejszym 
związani żadnym sojuszem, lecz nikt P‘ m'.n' ’?z.ew s^' PrzY i ^  dziennika-
,ch także ^li tycznie  nie wykorzystu- ^
je. z.ajmują dziś pozycję ostiożną. s ję odbyć w Warszawie oraz znacze-
stojąc w obozie obrońców traktatu wer nie polityczne rewizyty Pana Prezy-
salskiego, każąc się domyślać, że jak óenta Rzeczypospolitej Głowie Państ-
przystąpią do jego rewizji, to uczy­
nią to tylko z wielkiem profitem dla

Kryzys w  niemieckim przemyśle metalowym
SETKI ROBOTNIKÓW TRACI PRACĘ.

BF.RIIN. (PAT) W -g dotychczasowych informacyj, w berlińskim prze 
myślę metalowym wypowiedziano piacę 4 tysięcom pracowników. Jednocześ 
nie nadchodzą wiadomości z prowincyj o dalszych redukcjach. W zakładach 
automobilowych Daimier - Benz w okolicy Stutgardu, nastąpić ma w naj­
bliższym czasie redukcja pracowników w ilości 750 osób.

Masowe zwalnianie motywują firmy złą konjunkturą gospodarczą w 
przemyśle.

Firma Robert Bosch w Stutgardzie zwolnić ma w dniach najbliższych 
dalszych 200 robotników, co łącznie ze zwolnionymi przedtem już robotnika 
mi, da w sumie 100U osób, wydalonych z pracy. Następnie, wniosek zakła­
dów przemysłowych Adleia we Frankfurcie nad Menem o zwolnienie z pracy 
500 robotników został przez władze przyjęty.

Redukcja robotników postanowione będą na dłuższy przeciąg czasu
RZĄD NIEMIECKI ZANIEPOKOJONY.

BERLIN. (PA T ).  Masowe zwolnienia pracowników w berlińskim prze 
rnyśle metalowym spowodowały rząd niemiecki do podjęcia energicznych 
kroków.

Mini ,er pracy Stegerwald wydał dziś polecenie resortom, rozdającym 
zamówienia rządowe przedsiębiorstwom prywatnym, aby nie udzielały zamó 

wień firmom które w stosunku do pracobiorców  postępują „w brew zasadom 
socjalnym-1, czy to pizez przeciążeń,e ich pracą w godzinach ponad zwykłą 

normę, czy to przez masowe zwalnianie.

„R . 100“  zakończył lot transatlantycki
MONTREAL. (PA T ).  Sterowiec „R. ICC' ukazał się nad lotniskiem w 

St. Hubert o godzinie 6 m. 30 p-g  letniego czasu miejscowego.
MONCREAL, (PA T) Sterowiec „R.10011 został o godzinie 9.20 umoco- 

Litwy wany do masztu po zakończeniu lotu transatlantyckiego, którego trasa wy­
nosiła 3 tys. mil. Departament marynarki w Waszyngtonie oświadczył, że lor 
sterów ca „R 100“ oznacza znaczny postęp w dziedzinie komunikacji między 
wielkiemi kontynentami i świadczy o możliwościach zbliżenia Stanów Zje­
dnoczonych i W. Bryianji drogą przez Kanadę.

„Times" wychwala K. 0. P.

siebie. Cat.

LONDYN. (P A T ).  Artykuł korespondenta „ T im e s ^ 11 omawia warunki, 
w jakich administracja polska działa na Kresach, przyczem w}'chwala kor­
pus ochrony pogranicza, z którego —  zdaniem korespondenta —  Polska mo­

że być słusznie dumna, a którego trudnem zadaniem jest hamowanie dzia 
łalnosci elementów rewolucyjnych^ nie uciskając jednak mniejszości na­
rodowych.

Korespondent „Tim es‘a “ dostrzega znaczną poprawę w ciągu osta t­
nich trzech lat i p iz jp isu je  ją  administracji polskiej, która przekonała lud-

.  j tŁQi,JC w ,a ność’ że_ rządy polskie na Kresach są rzeczą stalą i wszczepiła jej wiarę w

.a zagranicę grnpe m arynarzv litewskich^ ce Post?P i poiządek, Korespondent W dalszym Ciągu obserwuje postęp w dzie 
lem dokształcania. dżinie gospodarczej i kulturalnej.

wa Estońskiego.

DOKSZTAŁCANIE MARYNARZY LI­
TEWSKICH ZAGRANICĄ.

W związku z projektem  założenia floty 
narodow ej rząd w  najbliższym, czasie wysy

AT AK Z B O Ż O W Y  
K 0 M S 0 M 0 Ł  U

Organizacje komunistyczne Z. S.S. 
R. przygotowują się gorączkowo do 
żniw, usiłując akcji swej nadać cha­
rakter decydującej walki na froncie kła 
sowym. Świadczą o tern wymow nie de 
klaracje, składane w tej materii przez 
odpowiedzialnych działaczy komuni­
stycznych, jako też liczne uenwały i 
rezolucje, dotyczące udziału komuni­
stów w zbiorach, przyjmowane niemal 
codziennie na posiedzeniacń władz na­
czelnych partji komunistycznej i związ 
ku komunistycznej młodzieży.

Wiosną, roku bieżącego, kiedy w 
związku z przymusową kolektywizacją 
w'si, znalazła się Rosja w obliczu nie­
bezpieczeństwa zmarnowania całej 
kampanji siewnej, rzucono w Z S.S.R. 
hasło pojednania socjalnego, chcąc w 
ten sposób wiesniaków'-indywiduali- 
stów zachęcić do prac w polu. Zupeł­
nie inną atmosferę usiłują natomiast 
bolszewicy wytworzyć obecnie w prze­
dedniu realizacji tegorocznego urodza­
ju. ,

W odezwie centralntgo komitetu 
zw młodzieży komunistycznej Jt» 
„wszystkich organizacyj11 wskazuje się 
na to, że „w warunkach szeroko pomy­
ślanej socjalistycznej ofenzywy na ele­
menty kapitalistyczne, zbliżające się 
„cńlebozagotowki11 staną się terenem 
zaciętej walki klasowej na wsi11.

Dlatego też już zawczasu kierowm 
cy organizacyj komunistycznych stara­
ją się przygotować podległych im 
członków partji i kontsomołu na tę 
ewentualność, że chłopi bronić się bę­
dą przed wydawaniem zebranego zbo­
ża państwowym organom aprowizacyj- 
nym. W kołach partyjnych przepowia­
da się więc wzmożoną walkę ze strony 
chłop Av-indywidualistów, którzy rze­
komo już reraz szykują się do utrudnia 
ma czynnikom rządowym ich akcji na 

, rź,ecz magazynowania zboża.

Z tego założenia wychodząc, cen­
tralne władze partyjne wzywają wszy­
stkie organizacje komunistyczne do 
podjęcia na wsi energicznej akcji agita 
cyjno-propagandowej na rzecz „chle- 
bozagotowok11 i do czuwania nad rem, 
by chłopi-indywidualiści wypełniali 
ściśle swe zobowiązania wobec rządu 
w dziedzinie dostarczania państwo­
wym składnicom należytych ilości zbo­
ża,

Wszystkim jaczejkom komunistycz­
nym polecono w związicu z tern utwo­
rzyć specjalne „brygady dla spraw 
chlebozagotowok11, które rekrutować 
się mają z pośród członków związku 
młodzieży komunistycznej. Zadanie 
brygad tych polegać ma na czuwaniu 
nad dostawami zboża przez chłopów/, 
na organizowaniu transportów, dostar­
czaniu worków i t. d. i t. d.

Członkom związku młodzieży ko­
munistycznej pomagać mają również 
uczniowie niższych i średnich szkół 
oraz członkowie organizacyj pionier­
skich. Specjalne brygady loine. t. zw. 
oddziały „lekkiej kawalerji11, składają­
ce się również z komsomolców, kontro 
lować będą bieg prac w poszczegól­
nych wsiach i osadach. Centralny ko­
mitet związku młodzieży komunistycz 
nej w następujący sposób charaktery­
zuje misję tych „lotnych oddziałów 
kawaleryjskich1': Ustawiczna kontrola 
sprawmosci wszystkich organizacyj, 
obsługujących gospodarstwo wiejskie, 
w szczególności zaś kontrola przygoto­
wania i działalności punktów magazy­
nowania i aparatów, skupujących zbo­
że,, bezwzględne dyskredytowanie i po­
ciąganie do odpowiedzialności wszyst­
kich szkodników, hamujących tempo 
kampanji, oraz walka ze spekulacją.

Zarządzenia władz sowieckich w 
związku ze zbliżającą się realizacją no 
wego urodzaju, dowodzą jasno, że 
rząd moskiewski obawia się poważ­
nych wykroczeń ze strony chłopów-in- 
dywidualistów, którzy usiłować będą 
niewątpliwie utrzymać w swem posia­
daniu jaknajwiększą część zebranego 
zboża.

W CAŁYM KRAJU SPOKOJNIE.

WARSZAWA. (P A T ). W -g o trzym anych 
w iadom ości z całego kraju, dzień dzisiejszy 
proklam ow any przez kom unistów , jako t.zw 
dzień antyw ojenny, , minął najzupełniej spo 
kojnie. Żadnych dem onstracyj, ani zajść ni­
gdzie nie było.

ZABÓJSTWO W GRODNIE.
GRODNO. (P A T ). Dnia 29 bm. niejaki 

Niewiadomski z G rodna zabił 5-ciu wy­
strzałam i z T w oiw eru  60-letniego Gry- 
m asiew icza. Pow ody nie sa znane.
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Dziki w gm. Kiiszelewskej
Wczoraj w Iesie państwowym obok działki, przeznaczone na wyrąb, ukaza 

wsi Kamionka w gminie kuszelewskiej ło się stado 30 dzików, które na od- 
w czasie, kiedy leśniczy CnodorowsKi głos oddanych do nich strzałów rzuciły 
wraz z trzema gajowymi wymierzał się do ucieczki, kryjąc się w głębi lasu.

W ybo-y da Rad Miejskich 
w  Nieświeżu i Kłecku
W  N ieświeżu i Kłecku w yborów  do 

rad miejskich nie było zupełnie. Ludność 
m iejska w zrozum ieniu szkodliwości i de- 
m agogji party jnej przyszła do przekona­
nia, że w ybory przez głosow anie nie da­
dzą pożądanych rezuliarów , po p ize- 
prow ad7em u periraktacyj z poszczegóinemi 
ugrupow aniam i uform ow ała ,ak  w
Nieświeżu tak i Kłecku jedną listy w y­
borczą, k tórą w przepisanym  terminie zło­
żyła du w ładz nadzorczych.

W zw iązku z tern w skład radnych 
do rady miejskiej w  Nieświeżu weszli:
1) G enadjusz Szym anow ski — bankowiec,
2) Joel Rozowski, kupiec. 3) Mieczysław 
K raszewski, rolnik. 4) N ota Salomowicz 
kupiec. 5) Michai Bułhak, rzemieślnik. 6) 
P .nchus Bomsztein, lek. d e n t , 7) A leksan­
der Krukowski, rolnik. 8) Nachman Ka-
gan, dent. 9) Zygm unt Domański, redak­
tor „W spólnej Spraw y1' 10) Aron Gol-
dm, kupiec. 11) Józef Drozdowicz, rolnik.
12) M ojżesz Miehal Baszynkiewicz, ku­
piec. 13) Julja Kuroczycka, nauczycielka. 
14) Benjam in Jewelski, buchalter. 15)
Józef Doboszyński, rolnik. 16) Judei Lej­
ba A jzenbund, bez zajęcia. 17) Bazyli Do- 
m aszkiewicz, przem ysłow iec. 18) Benjamin 
Fraubut, nauczyciel. 19) Jan Piściejko, rol­
nik. 20) AW duch Mendelewicz, kupiec. 
21) Piotr Póttorala, handlowiec 22) Owsiej 
Krawiec, kupiec. 23) Kazimierz Zdralewicz 
rolnik. 24) M ow sza Aron Szkolnik k ra­
wiec.

W  skład rady miejskiej w  Kłecku 
weszli. 1) Aizyk Kacew, handl. 2) Bo­
rys DHigacz, lekarz -  dentysta, 3) M uszkat 
M arian lekarz. 4) lcko Lejba Mildler, fo­
tograf. 5) Gierszon Lisser, handlowiec. 
6) Nachnon Ogólnik, handl. 7) Zelik Kapu­
sta  kraw iec, 8) M ow sza Frejdkies, handl. 
9) Berko Manier, handl. 10) W olf T uroo- 
wicz, robotnik. 11) Chairr Lifszyc, handl. 
12) M owsza Domnicz, nanol. 13) M tw sza 
Nicberg, handl. 14) Mowsza G awsze, 
przem ysłow iec, 15) jankiel Chajet, kraw iec. 
16) M aksymilian Ebel, piekarz, 17) Dawid 
G abrjel, pacnciarz. 18) Józef Słowiński, ur- 
rzędnik. 19) Adam A leksandrowicz, rolnik 
20) Jan Czybinski, organista. 21. Pankreto- 
wicz, rolnik, 22) A rsenjusz Popow icz, rol­
nik, 23) Jan jarm oiiński, szew c i 24) Ale­
ksander Sidorowicz, rolnik.

STOLPCE
Regulacja gornego odcinka Niem­

na. Sprawą regulacji t. zw. górnego 
r odcinka rz. Niemna na przestrzeni 
od st Niemna do granicy państwowej 
odnośne władze Państwowe zainte­
resowały się baidzo w ostatnim ok­
resie. Chwilowo przerwane z braku 
kredytów roboty regulacyjne pod­
jęte być mają w najbliższym czasie. 
Spodziewane jeset nadesłanie w jak- 
najbliższych dniach dragi do pogłę­
biania koryta rzecznego.

Ze sprawą regulacji tego odcin­
ka Niemna wiąże się bardzo poważ­
nie rozwój gospodarczy przyległych 
terenów'. W obecnym czasie Niemen

potrzebny jest dla żeglugi towarowej 
dla położonych nad Niemnem fabryk 
i zakładów przemysłowych, z których 
tylko w powiecie stołpeckim wymie­
nić należy: tartak f-iny Angio-Euro- 
pejskiej w N. Swierżniu i cegielnia 
Sejmikowa w Mikołajewszczyźnie.

CZARNY BOR.
Przed w yborem ; now ego U nnn istiza  w 

Stolpcach. Po ostatn ich  w yborach do Rady 
Miejskiej w m. btoipcach, które przeszły w 
atm osferze dużego zain teresow ania miej­
scow ego społeczeństw a, obecnie duże za­
interesow anie w zbudzają zbliżające się 
w yoory członków M agistratu, a prze- 
dew szystkiem  Burm istrza.

Jeszcz przed w yboram i do Rady Miej­
skiej, w ym ieniano kandydatu ry : Pp. W in­
centego Kozia, buchaltera Spółdzielni - Roi 
niczo ■ Handlowej w  Stolpcach, Kazimie­
rza S tam ew skiego obecnego sek retarza 
M agistratu, oraz Antoniego O sipow icza — 
handlowca.

O becnie obok tych kandydatur w y­
mieniane są nazw iska: D otychczasow ego
B urm istrza p. S tanisław a Cwaliny, oraz p. 
S tefana M artj ki, Kierownika Biura W y­
działu Pow iatow ego

—  Zabawa w Czarnym Borze. W  nie­
dzielę 27 b. m. w  letniej kolonji Czarny 
Bór odbyta się zabaw a na wolnem powie­
trzu na rzecz ochionki miejscowej.

Przez am atorski zespól złożony ? mie­
szkańców  wsi B orkow szczyzna były z 
pow odzeniem  odegrane dw L  sztuki: „btry j 
przyjechał" i „F ryzjer". T a  osta tn ia  Dyla 
z entuzjazm em  przy jęta  przez publiczność 
jako pełna hum oru i w erw y w grze ar­
tystów .

Z uznaniem należy podkreślić zupełnie 
bezinteresow ny udział p profesora Le­
śniewskiego, który ze sw ym  licznym chó­
rem w ykonał bardzo dużo ładnych pieśni.

Usłyszeliśmy ładne deklam acje, w y­
głoszone przez pp. Kuczkównę i Koleśniko- 
wą. Na zwiększenie dochodu przyczyniła 
się lo terja fantow a, zorganizow ana z ra ­
mienia Sióstr U rszulanek.

Późno w nocy zabaw a zakończyła się 
tańcam i przy płonących ogniach i grze 
orkiestry kolejowej.

Śliczna pogoda i cel jaki przyśw iecał 
zabaw ie zgrom adziły w iększą ilość miej­
scow ego ziemiansTwa, baw iących gości na 
letnisku, oraz przybyłych z Wilna.

Cała organizacja i k ierow nictw o spo­
czyw ały w umiejętnym  ręku baw iącego na 
letnisku porucznika rezerw y p. Koleśni- 
kow a z żoną

Należy życzyć, aby  takie im prezy w  
celach kulturalnych oraz hum anitarnych 
odhyw afy się jak  najczęściej. Łyszczański.

—  Podziękow anie. O trzym ujem y na­
stępujące pism o: U przejm ie proszę o zam ie­
szczenie w sw ym  poczytnctn piśmie po­
dziękow ania P. Prot. Leśniewskiemu pod 
którego kierow nictw em  oraz jego pom oc­
nika P. M olodeckiego przybył cały jego 
chór bezinteresow nie i w ykonał szereg  pio­
senek ludow ych przyjętych oklaskami
w czasie im prezy w Czarnym  Borze dn. 
27 lipca b. r. urządzonej na rzecz O ch­
rony S S U rszulanek.

Serdeczny, Bóg zaolać Jemu oraz jego 
karnem u zespołowi.

O rganizator i kierownik 
Im prezy Al. K.

BERLIN. (PA T) Dzisiejszy „Berliner Courrier" zamieszcza dłuższy 
artykuł pod ty t . : „Briaud nie jest rozczarowany". Autor artykułu podpisujący 
się trzema gwiazdkami, jest w-g redakcji „Beri. Boers.“ osobą blisko stoją­
cą do Brianda. Briand —  dowodzi autor —  rozsyłając memorjał swój roz­
różniał trzy kategorje państw: 1) państwa, odnoszące się przychylnie do idei 
unji europejskiej, 2) państwa przeciwne tej idei, nie mające jednak odwagi 
jej odrzucić ze wzgiędów polityczno - strategicznych i 3) państwa nie ukry­
wające swego wrogiego do niej stosunku.

Dla francuskiego ministra spraw zagranicznych ważnem jesr, że ani je 
den z zaproszonych rządów me odmówił swego udziału w konferencji, która 
ma się odbyć we wrześniu z okazji posiedzenia Rady Ligi Narodów. Co do 
odpowiedzi włoskiej, ro zawiera ona szereg „doskonałych" pomysłów", 
aczkolwiek sposób, w jaki poruszono kwestję rewizji traktatu wydaje się dla 
francuskiego ministra spraw zagranicznych rzeczą niebezpieczną.

Twierdzenie prawicowych dzienników francuskich, jak „Echo de Pa- 
ris“, „Journal des Debats"  i ,k,L‘ Ordre", że Briand nosi się z zamiarem po­
dania się do dymisji z powodu niezadowolenia premjera Tardieu 
gu akcji europejskiej, prowadzonej przez Quai d Orsay, zwłaszcza z odpo­
wiedzi rządu Rzeszy, to dymisja ta —  pisze autor artykułu —  jest raczej po- 
bożnem życzeniem kół, stojących za temi dziennikami. Za francuskim mini­
strem spraw zagranicznych jest jednak większość Izby Deputowanych i T ar­
dieu nie odważy się wywołać konfliktu.

Pozycja Brianda mogłaby tylko wówczas osłabnąć, gdyby Włosi np. 
zażadali rewizji traktatu, jako warunku dalszej akcj w kierunku utworzenia 
unji europejskiej. Lecz wówczas i sam Briand prawdopodobnie oświadczył­
by, że warunek taki jest dla niego do przyjęcia i pozycja jego w Izbie Deputo 
wanych byłaby w dalszym ciągu niewzruszona.

Zbrodnia na tle nolitycznem
TERORYŚCI UKRAIŃSCY PODPALAJĄ DOM.

LWÓW (PAT) Dnia 1 sierpnia rb. o godzinie I naa ranem pocnozono 
pod aom Soni Metzger w Buszkowicach, pow. Przemyśl, ogień, Który domo­
wnicy spostrzegli i ugasili.

Ustalono, że sprawcy usiłowanego pożaru rzucili na strych domu przez 
okno szmatę, zmoczoną nartą, którą przedtem zapalili. Jeanego ze sprawców, 
mianowicie Włodzimierza Dudka, slusarza z Buszkowie, aresztowano.

Jak stwierdzono, pozostaje on w ścisłym kontakcie z ukiaińską nacjo­
nalistyczną organizacją terorystyczną i jest wybitnym członkiem miejscowe­
go stowarzyszenia ukraińskiego „Sokiw“.

czynu powyższego jak dalej stwierdzono, dopuścili się sprawcy z po- 
buaek politycznych. Chodziło im mianowicie o wyrugowanie ze wsi miejsco­
wych żydów. Poszkodowana Metzger jest żydówką i prowadzi handel mięs­
ny, a ponadto handluje zbożem. Sprawcy zamknęli zawczasu drzvi domu z 
zewnątrz, aoy uniemożliwić domownikom ratowanie się ucieczką. Gdyby po­
żaru zawczasu nie spostrzeżono, życie ludzkie byłoby narażone na niebezpie­
czeństwo. W czasie rewizji domowej u Dudka znaleziono pewną ilość nume­
rów organu oficjalnego Ukraińskiej Organizacji Wo<skowej „Surma".

D a  .S IE  WIEŚCI l EGIPTU

OSUS ZANI E  POL ESI A

Ud dłuższego czasu prow adzona jes t akcja osuszania Polesia. Ilustracja um ieszczo­
na w yżej p rzedstaw ia jeden z kanałów  odpływ ow ych ukończonych niedaw no.

Walki wewnętrzne, jakie toczą się 
w Egipcie pomiędzj' nacjonalistami— 
republikanami, a królem Fuadem, sta­
ją się coraz ostrzejsze i zaczynają już 
zanaczaiTo interesy i piestiż Anglji.

Pisaliśmy przed tygodniem kilka 
słów o ruchu wafdowskim o rozpę­
dzeniu rządu Nakas-Paszy i powoła­
niu innego z „bezpartyjnym" Sidki- 
Paszą. Daliśmy tytuł. „Egipt w prze­
dedniu rewolucji", dziś Egipt ogarnię­
ty już jest rewolucją.

W ojna domowa jest w całej pełni. 
W e wszystkich większych miastach: 
Kairze, Aleksandrji, Suezie, słychać 
odgłosy walk wiernych królewskich 
wrojsk z wafdystami.

Zaczęło się od drobnostki. Stron­
nictwo watd postanowiło, wbrew de­
kretowi króla Fuada, zwołać posie­
dzenie parlamentarne. W ujska rządo­
we otrzymały rozkaz niedopuszczenia 
do tego, bodaj siłą. I rzeczywiście do­
szło do rozlewu krwi. Zawrzało w ca­
łym Egipcie. Z jednej strony stupro­
centowi „konstytucjoniści", z drugiej 
—  król Fuad i przeciwnicy sejmokra- 
cji.

Przeciwnicy walczą dziś zażarcie 
wystarczyło jednak rządowi Mac Uu- 
nalda, zobowiązanemu do ochrony 
cuuzoziemców, nadesłać statki wojen 
ne do Aleksandrji, aby ostrza obu 
mieczy wojujących skierowały się prze 
ciw Anglji.

Wafdyści nasrożyli się, bo są kon 
sekwmitni w walce z Anglją Sidki- 
Pasza również, gdyż jest dotknięty 
oświadczeniem rządu, że r-
nie poprze go w wali- 
kach z rewolucjonistami. Stan ten, wy 
tworzony przez typowo angielską po­
litykę, stosowaną w dominjach, a po- 
legającą na wywoływaniu fermentów 
wewnętrznych musi się kiedyś skoń­
czyć. Anglja będzie musiała wypowie­

dzieć się wyraźnie. Zrobić zdecydo­
wany krok. Po czyjej stronie stanie?

Chwilowe kokietowanie (zresztą 
zupełnie platoniczne) wafdu pozwala 
Anglikom złagodzić anfybry tyjski im­
pet Nakas-Paszy, jednak nawet rząd 
labourzystów rozumie dobrze, że do­
bro interesów konserwatywnej Bry- 
tanji musi przechylić szalę raczej na 
stronę króla Fuada, wprawdzie też 
nacjonalisty egipskiego, ale nacjonali­
sty, którego autorytet królewsk; daje 
gwarancje utrzymania (bez wojny) 
zależności militarnej Egiptu od Anglji.

W  jakie formy wyleje się bieg wy­
darzeń w Egipcie, trudno przewidzieć. 
Prawdopodobnie walki wewnętrzne 
trwać jeszcze będą długo i w rezulta­
cie „rozejdą się po kościach". Setki 
wiernych synów Egiptu odda życie.

Krążą pogłoski, że król Fuad ab- 
dykuje na rzecz swego syna, 10-Iet- 
niego dziś chłopczyka, albo zasiądzie 
na tronie zdetronizowany w 1914 r. 
król Abas Hilmi (mówi się o tern ostat 
nio). Wszystko jest możliwe, mniej 
jednak pewne niż to, że Anglja nie 
wyrzecze się swoich praw do Egiptu. 
Lufy armat eskadry angiel­
skiej stoją w porcie
Aleksandrji. Nie pomoże wówczas ani 
proklamowany obecnie bojkot wszy­
stkiego co angielskie, ani zapał rewo­
lucjonistów, ani ta okoliczność, że 
gospodarcze interesy wielu mocarstw 
sięgają Fgiptu.

Anglja jest silną, ma w ręku Sudan 
możność wstrzymania, (dzięki w spa­

niałym urządzeniom irygacyjnym i 
tam) wód Nilu. Tego bicza boją się 
egipcjanie więcej niż luf armatnich w 
Aleksandrji i to ostudzi ich zapały w 
krytycznym dla Anglji momencie.

Mimo to igła na politycznym sej­
smografie Egiptu długo jeszcze drgać 
będzie zapowiadając wstrząsy. T.

Przyw ykliśm y patrzeć na dzieła archi­
tektury  przez pryzm at historji i doszukuje- 
jem y się w każdym  Dudynku jakiegoś „sty­
lu ; historycznego, uw ażając to  za pewien 
konw encjonalny szablon; tak np panuje po­
w szechnie przekonanie;, iż kościoły należy 
buaow ac w stylu gotyckim , paiace i gm a­
chy publiczne —  w stylu O drodzenia lub 
klasycyzm u (co zresztą dla laika jest b. tru ­
dne do odróżnienia), a wille i dw orki w 
„stylu polskim '. Pokutuje jeszcze natóg ele- 
ktycyzm u w. XIX, kiedy to zdaw ało się naj­
wybitniejszym  naw et architektom , że po tra­
fią iw orzyć w dow olnych „sty lach" stosow  
nie do życzenia. Doj ierjo
w ostatnich lat dziesiątkach zrozum iano, że 
„sty l" w architekturze jest bezw iednym  
lecz najw ierniejszym  w yrazem  ducha czasu, 
je s t sw ego rodzaju mudą, taksam o despo­
tyczną, jak  m oda w stro jach , zw łaszcza 
dam skich. Spróbujm y tedy przyjrzeć się 
„stylow i' dzisiejszemu, który w ystępuje w 
najnow szych gm achach w Europie pow o­
jennej, a w  których naogót dostrzegam y ab­
solutny brak w szelkiego „sty lu" historycz­
nego. i

Psychika ludzkości pow ojennej XX w. 
w ycisnęta na architekturze w ybitne piętno 
bezw zględnej użytkow ości i ekonomji. T eo­
retykiem  czołowym now ej architektury  stal 
się arch itek t francuski Le Corbusier, propa­
gujący t. zw. konstruktyw izm , czyli pod­
porządkow anie kompozycji architektonicz­
nej w ym aganiom  konstrukcji i m aterjalu, 
nie oglądając się na dekorację, t. j. ozda­
bianie płaszczyzn ścian m otyw am i epok mi­

nionych. W razimy więc wyłącznie gładkie 
nagie ptaszczyzny ścian tynkow anych, suro­
we, proste linje poziom e i pionow e, dachy 
płaskie niewidoczne, układ otw orów  (drzw i 
i okien) podyktow any wytącznie względam i 
praktycznem i, bez liczenia się z sym etrją i 
rytn .iką w yglądu zew nętrznego, brak wszel 
kich zbędnych ozdób, prow adzący najczę­
ściej do zupełnej surow ości; słowem styl 
telegraficzno-handlow y zam iast poem atu.

je s t to zasadnicze zerw anie z przeszło­
ścią i szukanie now ego w yrazu w ugrupo­
w aniu brył, podczas gdy sztuka daw niejsza 
miała głównie na celu dekorację płaszczyz­
ny. Sita, brutalna aż niekiedy, p rosto ta, i 
cyniczna naw et częstokroć— stanow ią cechy 
zasadnicze stylu dzisiejszego, jak to stw ier 
dźić możemy na ilustracji, przedstaw iającej 
now oczesny dom w  Utrechcie. Sztuka ł a 
jest dopiero w zalążku, nic też dziwnego, 
że nie mogła ona jeszcze w ytw orzyć form 
zróżniczkow anych, nadających odrębny cha 
rak ter typom  budynków , a naw et indywi­
dualności au torów ; obecnie trudno jeszcz.e 
odróżnić now oczesny kościół od dw orca ko­
lejowego, a gm ach M inisterstw a od tabryki 
superfosfatów  Ale każdy styl w ym agał 
w ieków  na w yrobienie sw ych w łasnych 
form, i nie m ożna żądać, by konstrukty­
wizm stworzy! „na poczekaniu" cały a tse - 
nal form architektonicznych. Tern ttóm aczy 
się też poniekąd pew na „m iędzynarodo- 
w ość" architektury  now oczesnej, rak p rz y ­
kra zw łaszcza u nas, w obec żyw ej i oujnej 
tradycji architektonicznej polskiej.

Prot. J. Klos.
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2 SIERPNIA

Front północno - wschodni. W 4-ej 
armji walki na linji Bugu. Na fron­
cie 1 -ej naszej armji rozwija się kon­
centryczne natarcie trzech armji nie­
przyjacielskich—  4, 15 i 3-ej w kie­
runku na Wysokie Mazowieckie .na 
wschód od Zambrowa , Dowódca 
północnego frontu sowieckiego Tu- 
? haczewski mniema, że tu znajdą się 
główne siły polskie.

W ciężkich walkach jakie się tu 
w dniu dzisiejszym wywiązują za­
daje XVIII brygada dowodzona przez 
płk. Łuczyńskiego ciężkie straty nie­
przyjacielowi, przyczem zdobywa 
sześć dział, kilkanaście karabinów 
maszynowych i przeszło pięć tysięcy 
jeńców, rozbijając cztery pułki pie­
choty sowieckiej.

Późną nocą nieprzyjaciel opano­
wuje Łomżę.

Front południowo - wschodni. 6-ta 
armja: Nad Ser/tern 12-ta dywizja 
piechoty rozpoczęła pomyślną kontrak 
cję w rejonie Mikuliniec.

Oddziały 18-tej dywizji gen. Kra- 
jowskiego zajęły Adanty na północ 
od Buska.

W 2-ej armji 6-ta dywizja pie­
choty, dowodzona przez gen. Linde­
go, przełamawszy ,opór nieprzyja­

ciela, zbliżyła się pod wieczór na od­
ległość sześciu kilometrów od Bro­
dów. Grupa jazdy w składzie 1-ej 
dywizji i V brygady zajęła Radziwił­
łów.

3-a aimja po odparciu ataków nie­
przyjacielskich na wschód od Kowla 
wykonuje nakazany odwrót.

ŚMIERĆ PRZY MYCIU GŁOWY 
NAFTĄ

Zagadkow a nm itrć podczas mycia wło­
sów  oczyszczona naftą i Sham puonem  w y­
darzyła się onegdaj w  Mieście Bristol (An­
glja). M ianowicie, m yjąc w łosy Scham po- 
onem Eugenja Ulan licząca lat 36 użyła 
nafty krystalicznej, rzekom o dodatnio dzia­
łającej na porost włosów. Mycie odbyw ało 
się w kuchni, gdzifi p. Clan była sama, Na­
gle rodzina, znajdująca się w  przyległych 
pokojach, usłyszała niepokojący hatas jak - 
by padającego ciała: do kuchni w padli na­
tychm iast inąż i m atka p Clan. W idok byl 
niezw ykły: młoda i piękna kobieta leżała 
na pudfodze, nie dając oznak życia. Gdy 
cucenie dumowemi sposobam i nie pomogło 
—  w ezw ano lekarza Or. John Fvan« zast >- 
sowa! sztuczne oddechanie. O kazało się 
jednak, że ofiara długich w łosów jest 
m artw a Sekcja zwłok w ykazała ,że pani 
Clan zatru ła się gazem nafty, działającej 
silnie pod plyw tm  pom ieszania naftę z 
w odą gorąca

NOTATKI MUZYCZNE
Wobec zbliżającej się jesieni, uspo 

sabiającej do czytania, zwracamy uwa 
gę na wydawnictwa muzyczne, zasłu­
gujące na żywsze zainteresowanie.

„M U Z Y K A"

Z najbardziej żywem zaintereso­
waniem spotykam każdy nowootrzy- 
many zeszyt miesięcznika ilustrowa­
nego „Muzyka", siódmy już rok wy­
chodzącego w Warszawie, pod redak­
cją Mateusza Glińskiego, niezmiernie 
rzutkiego i wybornie swe zadania ro- 
miejącego specjalisty.

Wciąż obfitsza i coraz bardziej 
urozmaicona treść „Muzyki" wykazu­
je świetne orjentowame się w najcha- 
rakterystyczniejszych przejawach ży­
cia muzycznego całego świata i umo­
żliwia czytelnikowi utworzenie synte­
tycznego poglądu na ogół spraw mu­
zycznych.

Pełne treści, przy całej zwięzłości 
ujęcia, artykuły specjalne, pochodzące 
do najwybitniejszych współczesnych 
pisarzów muzycznych, z krajów naj­
rozmaitszych, dopełnione bogatemi

wiadomościami kronikarskiemi, liczne 
mi ilustracjami aktualnemi wraz z do­
datkami nutowemi oraz wytworną sza 
tą zewnętrzną, stawiają wydawmictwo 
to na stopie odpowiednich pism za­
granicznych, cieszących się uznaniem 
pierwszorzędnem.

Zamiast zeszytu majowego, roze­
słała redakcja bardzo interesującą mo 
nografję zbiorową „Nuwa Muzyka", 
pozwalającą zapaznać się z pokładem 
ideowym dążeń muzyki współczesnej, 
tak —  częsio —  skrajnie przeciwnej 
dotychczasowym pojęciom estetycz­
nym.

W ostatnio rozesłanym zeszycie 
przedwakacyjnym „Muzyki" znajduje 
się ankieta, zawierająca sześć pytań. 
Odpowiedzi na te pytania mają być 
wskazówką życzeń czytelników: w ja­
kim kierunku mają dążyć starania re­
dakcji w celu ulepszenia pisma. Było­
by pożądane, aby jaknajwięcej osób 
nadesłało odpowiedzi, dla wspólnego 
dobra wszystkich czytelników.

Byłoby wskazane wprowadzić do 
„Muzyki" rubrykę: pytam i odpowiedzi 
dotyczących spraw muzycznych, mo­
gących zainteresować szersze koła 
czytelników. W wielu pismach mu­
zycznych (zagranicznych) dział taki 
stale jest zamieszczany.

\

Nie należałoby też tak jednostron­
nie traktować dodatków nutowych, 
prawie wyłącznie hołdujących i„moder 
nizmowi" muzycznemu, nieraz w ro­
dzaju najbardziej przejaskrawionym. 
Możeby się znalazło coś, zasługujące­
go na wydrukowanie i bardziej odpo­
wiadającego upodobaniom większości 
abonentów?

W czasie wakacyjnym, kiedy ruch 
muzyczny słabnie, zaprzestaje redak­
cja wydawania numerów kolejnych, 
ogłaszając, zastępczo, monograije spe 
cjalne, cieszące się takiern uznaniem, 
że niektóre, z wydanych w latach ubie 
głych, są obecnie zupełnie wyczerpa­
ne w handlu księgarskim.

W tym roku rozesłana będzie bo­
gato ilustrowana monografja dwuto­
mowa p. t. „Taniec", źródłowo i szcze 
gółowo opracowana.

•

W sprawozdaniu o Uroczystościach 
Moniuszkowskich, z okazji odsłonię­
cia w Katowicach pomnika genjalne- 
go pieśniarza naszego, wspomniałem 
o urządzonej tam Wystawie Moniusz­
kowskiej, na której się znajdowały róż 
ne pamiątki —  w ilości przeszło pół- 
torasta przedmiotów —  dotyczące

działalności lub twórczości drogiego 
mistrza, zgromadzone przez p. Edwar 
da Wrockiego wilnianina, 
niezmordowanego zbieracza i 
projektodawcę urządzenia w 
Warszawie olbrzymiej instytucji mu­
zycznej, w połączeniu z muzeum.

Z właściwym sobie zapałem i ener 
gją zorganizował p. E. Wrocki wyżej 
wspomnianą wystawę w Katowicach i 
opracował z godną naśladowania sy­
stematycznością i dokładnością (w 
szczegółach informacyjnych, bibljogra 
licznych, chronologicznych i t. p.), 
Katalog W ystaw y Moniuszkowskiej, 
posiadający —  przez to samo wartość 
długotrwałą, jako zawierający wska­
zówki zawsze interesujące każdego 
wielbiciela Moniuszki.

Reprodukcje trzech portretów Mo­
niuszki, tudzież grupy organizatorów 
„Instytutu Muzycznego" w W arsza­
wie, w r. 1860, oraz najdawniejszego 
z zachowanych afiszów z imieniem St. 
Moniuszki, koncertu M -" 01ivier, 
oboisty paryskiego, w piątek 22 ma­
ja 1842 r. w sali Resursy w Wilnie, 
zdobią katalog, prześlicznie wydany, 
nakładem Wydziału Związku Śląskich 
Kół śpiewaczych.

Biorąc pod uwagę frekwencję, ja ­
ką się cieszyła W ystaw a Moniuszków

ska w Katowicach, oraz wartość jej 
kulturalną i propagandową, pozostaje 
pytanie: Czy nie należałoby uiządzić
w Wilnie W ystawy Moniuszkowskiej, 
w czasie Targów, lub choć w innym 
czasie?... Zbiory swe i pracę osobistą 
w urządzeniu W ystaw y ofiarowuje p. 
Edward Wrocki — bezinteresownie, 
tylko za zwrotem kosztów orzewozu i 
t. p... Możeby się jeszcze i w Wilnie 
znalazły jakieś przedmioty, związane 
z pamięcią Moniuszki. Mogłyby do­
pełnić na wystawie zbiory p. Wrockie 
go. W ystaw a taka, dostępna jaknaj- 
szerszym kołom, zwłaszcza młodzieży, 
przez jaknaniższe ceny biletów, speł­
niłaby: nieobliczalne w następstwa, 
doniosłe zadanie wychowawcze.

Wydana, pod redakcją Stefana M. 
Stoińskiego, nakładem Związku Ślą­
skich Kół śpiewaczych w Katowicach 
„Księga Pamiątkowa" VI Ggólnoślą- 
skiego Zjazdu śpiewaków i Śląskich 
Uroczystości Moniuszkowskich, ozdo­
biona licznemi podobiznami, jest har- 
dzo cenną monografją zbiorową, przed 
stawiającą nietylko dzieje wspaniałe­
go rozwoju śpiewactwa polskiego na 
sląsku, lecz zawierająca niezwykle in­
teresujący „Szkic dziejów śpiewactwa 
w dawnej i dzisiejszej Polsce" oraz 
niemniej pouczający artykuł „Tw ór­

czość chóralna w dawnej Polsce", zna 
komite przyczynki do znajomości 
wszechstronnej tak ważnego działu 
historji muzyki polskiej. Oba te świet­
ne artykuły, wyszłe z pod pióra d-ra 
Henryka Opieńskiego, znakomicie do­
pełnia artykuł, w którym prof. dr. Zdzi 
sław Jachimecki rozpatruje twórczość 
chóralną i liryczną współczesnych 
kompozytorów polskich, dając w zwię 
złych słowach, charakterystyczne wi­
zerunki twórczości każdego z omawia 
nych kompozytorów. Tym sposobem 
książka ta staje się wartościowem zbo 
gaceniem naszej literatury muzykolo­
gicznej.

*

W trosce o to, aby rozrzucone po 
całej Polsce miejsca spoczynku zmar­
łych muzyków polskich stały się przed 
miotem opieki całego społeczeństwa, 
rozesłał p. Edward Wrocki opracowa­
ną przez siebie „Instrukcję regestra- 
cji“ , umożliwiającą celowe prowadze­
nie ujednostajnionej ewidencji i ochro 
ny grobów. Jako smutny przykład nie- 
dbałości, z jaka nasze społeczeństwo 
traktuje —  nieraz —  groby luJzi za­
służonych, jest fakt, że nawet na upo­
rządkowanym cmentarzu Powązkow-
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Kurjer Gospodarczy 2iem Wschodnich
POŻYCZKI POD ZASTAW PŁODÓW ROLNYCH

(Komunikat Oddziału W ileńskiego P. B. R.)

Sądzie Powia-

ce zastawu są zawarte w umowie w
sprawie zastawu rolniczego.

Do zastawu rolnicy mogą zgła-

Państwowy B a *  Ratay t „  właściwym Sądzie Powia-
je  pozyczki pod zastaw produktów towym. . .
rolnycli na zasadach Rozporządzę- Koszty oszacowania zastawu oraz n J 1
nia Prezyaenta Rzeczypospolitej z koszty znaków ponosi zastawca. Ko- Zastawione zboże w żadnym wy­
dma 22 marca 1928 r (Dz. U. R. P. szty te potrącane będą przy wypła- padKu nie może być naruszone do
Nr. 38 poz 360) i Rozporządzenia cie pożyczki. chwili spłaty pożyczki i za niedopeł-
Wykonawczego Ministrów Skarou, Ubiegający się o pożyczkę rolni- nienie tego warunku Rozporządzenie
Sprawiedliwości i Rolnictwa z dn. cy winni składać podania weaług Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 22
14 lipca 1928 r. i?z U. Nr. 72, poz. ustalonego wzoru i wpłacać tytułem marca 1928 r. przewiduje' karę wię-

zaliczKi na koszty oszacowania zł. zienia do 1 roku i grzywnę do
50. 10.000 zł. względnie jedną z tych

Wszelkie inne szczegóły dotyczą- kar. (— )

658;.
Pożyczki wydawane będą o so ­

bom f.zycznym i p ra ln y m , prowadzą 
cym gospodarstwa rolne bez wzglę­
du na ich obszar, pod zastaw pro­
duktów rolnych, będących wyłącznie 
wytworem danego gospodarstwa iol 
nego. Dzierżawcom i użytkownikom 
pożyczki będą udzielane tylko za 
zgodą właściciela nieruchomości, wy­
rażoną na piśmie w formie aktu urzę­
dowego lub prywatnego z notarjainie 
lub sądownie uwierzytelnionym pod­
pisem właściciela.

Pozyczki będą wydawane pod 
zastaw ubezpieczonego na pełną su­
mę wartości i na termin nie mniej, 
niż o jeden miesiąc dłuzszy od ter­
minu zastawu —  ziarna żyta, psze­
nicy, jęczmienia, owsa.

Maksymalna wysokość pożyczki 
określa się na 50 proc. ceny rynko­
wej podług notowań Państwowego 
Banku Rolnego Oddział w Wilnie
(loco stacja załadowania), niezale­
żnie od tego, czy zboże jest omłoco- 
ne, czy tez nieomłócone.

Minimalna wysukość tych po­
życzek nie może być riższ^ aniże­
li 1.000 zł. Oprocentowanie 9 |  proc. 
w stosunku rocznym, płatne zgóry. 
Pożyczki udzie lane będą na termin
9-ciu miesięcy, nie dłużej jednak >
jak do dnia 30 czerwca 1931 r.

Spłata kredytu ma nastąpić czę­
ściowo, a mianowicie: 30 proc po
upływie 4 —  5 miesięcy, dalsze 30
proc. (początkowego zadłużenia) po 
upływie 6 miesięcy od udzielenia po­
życzki i pozostałe 40 proc. po 9 
miesięcach.

Raty kredytu nie będą prolongo­
wane.

Zabezpieczeniem służyć będą 
weksle na 30 proc. pożyczki z termi­
nem 4 —  5 miesięcznym i na pozo­
stałe 70 proc. z terminem 6 miesię­
cznym, podpisane przez zastawcę 
oraz umowa zastawnicza, zarejestro-

OGRÓDKI BALKONOWE
jaka to  mila, jak a  ładna ozdoba mia­

sta. Ożywia jakoś szare mury, mówi o amilo 
w an ach estetycznych tych ludzi. Kiedy 
przejeżdżam  ulicami W arszaw y z przyjem - 
rtośeią patrzę na kw ietne obram ow ania 
okien i balkonów. Ogródki balkonow e to 
przyjem ność dla oka.

A jednocześnie te  m alutkie ogródki 
budzą w człowieku troskliw ość dla kw ia­
tów i roślinek- A cóż to  za w ygoda 
i zaciszna ^aza  dla spracow anego człowie­
ka po godzinach zajęć. Ulice rozprażone 
w słońcu, kamienie i mury palą, zmęczone 
nogi ŚDiesze do domu.

Nie chce się w ychodzić, pragnie się

Oszust, który buduje drogi w  Jaszunach
NIEZWYKŁA AFERA FIKCYJNEGO „INŻYNIERA".

Rzekomego inżyniera, nazwiskiem W ęgieiski, ujęto w Rudziszkach za liczne oszu­
stwa.

Węgierski przyjechał do Wilna z Lublina, gdzie siedział w  więzieniu za kradzież, 
i nie mając żadnych środków do życia, wpadł na niezwykły sposób wykorzystania la 
twowierności ludzkiej.

Udał się więc do Jaszun, gdzie zaangażował w  okolicy robotników do budowy 
nowej drogi. Podał się przy tern za inżyniera państwowego.

Chłopi chcąc się dostać na roboty poczęli znosić „panu inżynierowi" różne datki 
i prowjantow, zaś miejscowi dostawcy dowiedziawszy osię rzekomo nowej budowie 
zaofiarowali sw e towary.

Węgierski brał na prawo i na lew o. W ystawiał też kwity z pieczątkami w łasnego  
pomysłu przyrzekając uregulowanie należności przez dyrekcję kolejową w  Wilnie.

W ten sposób ponac.ągał dostawców  na przeszło 10 tysięcy.
Tymczasem jednak należało cos dalej robić, ażeby nie wzbudzić podejrzeń. Cóż 

ponadto prostszego... Nasz „inżynier" rozpoczyna z zimną krwią autentyczną buao- 
w ę drogi i robotników zapędzał do pracy. Na przestrzeni od Czarnego Boru do Jaszun 
rozkopano już spory szmat ziemi. Jednakże robotnicy słusznie żądali zapłaty. Widząc 
zbliżającą się chwilę zaemasKOwania, „inżynier" ulotnił się w  czas pod Landwarow, 
gdzie w identyczny sposób rozpoczął „buuowę drogi" do Wilna.

Zdemaskował go pewien funkcjonarjusz kolejowy, który zdziwiony sposobem bu­
dowy, doniósł o tern władzom i w  rezultacie Węgierski został ujęty w  Rudziszkach. 
la m  też zd r^ ył już nawiązać rozmowy z chłopami i namawiał włościan ao „pracy" 
na tym odcinku.

R O N I K  A
W słońca o godz. 3 m. -57 

' / . słońca o godz 7 m.  2 /

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii 
U. S, 8- w  Wilnie.
z dnia 1. VIII 1930 r.

Ciśnienie średnie w mm. 755 
Temperatura średnia -1- 14 
Temperatura najwyż za -1-19 
Temperatura najniższa -I- 10 
Opad w milimetiach: 13 mm 

Wiatr 
przeważający 
Tendencja baromeiryczna: spadek, ost. wzrost 
U w a g i :  pochmurno, rano deszcz przelo­

tny, po południu ulewa.

Południowo-zachodni

URZĘDOWA
-  Z pobytu p. ministra Prystora w Wil- 

odpoczynki pragnie c hoć trochę pow ie- ^ S i s S ^  

uhcv ł J k o n l k f t !> stoi fotel i maleńki sic dz.eń ^  konferencji f j  szefa-
liczek. Strudzone członki w ypn stow ują góln?yGh J yrel tyw  j ‘ Wskazów ek ora; zaleca-

— Konferencje naczelników wiaaz. W o­
jew oda Raczkiewicz odbyi konferencję z ku­
ratorem  w ileńskiego okręgu szkolnego p. Po 
gorzelskim i naczelnikiem wydziału kurator 
ium p. Młodkowskim w spraw ie potrzeb 
szkolnictw a na terenie w ojew ództw a wileń­
skiego. Również konferował z w ojew odą pre 
zes Izby Skarbow ej o. Ratyński w spra­
w ach gospodarczych i podatkow ych i pre­
zes O kręgow ego Urzędu Ziem skiego p. Łą- 
czyński.

— Zezwolenie na posiadanie iloweru. W ła
dze policyjne otrzym ały przypom nienie, że 
w w ypadkach posiadania przez obyw atela 
floweru bez zezw olenia na noszenie go, na­
leży skonfiskow ać flower poniew aż o ze­
zwolenie na T-awo w siad an ia  floweru ‘ . je ­
ży się starać  lak sam o, jak o zezwoi eme na 
rew olw er.

MIEJSKA
—  Zm iana trasy  linji autobusowej nr. 4 

Z pow odu robót brukarskich na ul. W ileń­
skiej została ona częściowo zam knięta dla 
ruchu kołow ego i z racji tej uległa zmianie 
trasa  linji autobusow ej nr. 1 (W itkom ierska 
—  W ileńska, Niemiecka Kijowska i t.d.)

Zam kniętą część ul W ileńskiej omijają 
autobusy tej linji przez Jagiellońską i Gdań 
ską. Ze w zględu na ruch autobusow y nale 
żałoby dopiGW3.i.',c -lo n .  ządku jezdnie r.a 
ul Niemieckiej.

KOLFJOWA
się, płuca w ciągają św ieży powiew.

G dyby każdy w porze wiosennej, kiedy 
balkony stro ją  się zielenią i kw iatam i po­

jąc ścisłe koordynow anie sw oich prac.

F. m inister szczegółowo zaznajamia! się

—  Ubezpieczenie przesyłek kolejowych.
Przypom inam y, że z dniem w czorajszym  
w prow adzone zostało w życie rozporządze­
nie min. Komunikacji o ubezpieczaniu prze 
sytek w sz /5 t< :cr&£.)lmow\ m w ew nętrznych 
i zagranicznych.

N adaw ca, chcący ubezpieczyć przesył­
kę, winien zgłosić ubezpieczenie przy nada­
w aniu przesyłki. W ów czas urzędnik stacji

wysłał i o  takim dalszym w ypoczynku dla ze zj0żonemi mu w nioskam i w zw iązku z 
„ieb.i i sw ojej rodziny, o w ygodzie swoicn poprzcum o odbytą inspekcją na terenie- woje 
lat starych. Żeby pomyślał i zrobił coś w idz^wa poczem odbył konferencję z p. 
dla tycn n>-wiadomych dni. Żeby każdy w ojew odą, który mu przedstaw ił konkretne 
za lezpjeczył się . P . K. O. na życie —  potrzeby z zakresu walki z bezrobociem  i o- 
toby się nie Dał o los swoich bliskich, a pjejfj społecznej, ze specjalnym  uw zględnie-
sam  na starość miałby kapiraiik, któ- rńem niedom agać w poszczególnych pow ia nadaw czej zaopatrzy  listy przew ozow e *w 
ryby mu dal utrzym anie. U bezpieczeniowa taeh z uw agi na ciężki Man finansów ) tych znaczki w artościow e. Z aupatrzony tym zna- 
skiadka me musi być duża, o ile .ztow iek p,,w iatóv °  czkiem list przew uzow y będzie służyć za du
wcześnie się ubezpieczy. Polisa P. K. O. ’ w ód ubezpieczenia przesyłki na w ypadek jej
zabezpiecza by t rodzinie w razie śmierci Tego dnia p. w ojew oda podejm ow ał p. zaginięcie,
ojca, a z w ypadku —  podw ójną w ypłaca m inistra obiadem . O djeżdżającego wieczo- 
prem ję, a  sam em u ubezpieczonemu " daje rem ministra P rysto ra  żegnali licznie zgro- 
spokój i pew ność, że nie będzie na niczy- madzem przedstaw ien ie  władz z wOjC- 'o .‘a 

lasce. na czele, przedstaw iciele sam orządu m. Wil
FormatousCi zw iązane z ubezpiecze- na, przedstaw iciele organizacyj społecz- 

niem się są minimalne. Ubezjtieczyć się nych. W raz z p. m inistrem odjechała do 
może każdy b tz  badania lekarskiego. J. L. -W arszawy jego małżonka.

NADESŁANE 

„ACH, JAKI DZIŚ ZNÓW UPALI"
O to w estchnienie, które się tak często

gdzie

styszy podczas panujących obecnie upal­
nych dni. Aby nie odczuw ać nadmiernie 
tyci trudnych do zniesienia upałów, pra­
wie każdy ubiera się lekku i przew iew nie. 
Z w łaszcza kobiety. Mało kto jednak myśli 
o tern, że przyjem ne lekkie ubrania letnie 
m ogą być również pow odem  przykrych 
niespodzianek. Każdy chłodniejszy wiate-

skim w Warszawie, nie można obec- otwartej estradzie ogrodowej, 
nie ustalić miejsca pochowania: W oj- każdy głos traci część znaczną swych 
ciecha Bogusławskiego —  twórcy sce zalet skutkiem' fatalnych warunków 
ny polskiej, poety Antoniego Malczew akustycznych. Głosy słabsze, utracają rek —  tak mile w itany w tej gorącej porze 
skitgo, ks. Kołłątaja i wielu innych miękkość, stają się bezbarwnemi, a roku —  przew ażnie już wystarcza, aby 
osobistosc w iekoj ómnych. głosy silniejsze zachowują tylko bru- ^ X f owsf c; ę g g f g i

W broszurze swej zwraca się p. talną dzwięcznosc, pozbawioną wdzię ą^bić".
Wrocki z gorącym apelem do wszyst- ku Tych wyników niepomyślnych nie I chociaż wypróbowane tabletki Aspi- 
kich ludzi aobrei woli, wzywajac do uniknął też i występ tenorzysty lirycz ryny *4 star>ie istniejące zaziębienie
współpracy na całym obszarze Rzeczy n & o  opery katowickiej p. Stanisława '^ f ^ ó s t ę p o w a n ie
pospolitej, rozpoczynając tę czynność Nowickiego, wilnianina, obdarzonego zapobiegaw cze. Zapobieganie powinno w 
osobiście przez ogłoszenie w  „W iado- głosem o przyjemnem brzmieniu bar- danym przypadku polegać na ł em, aby 
mościach Muzycznych" w r. 1925. dzo muzykalnego, co miałem sposob- również i latem  zażywać co pewien 
pod łyt. „Nekropol Muzyczny", zdjęć n°ść nieraz stwierdzić, a przed sied- 
fotograficznych, opatrzonych objaśnię r-iiu tygodniami, w Katowicach, w 
r.iami z nagrobków, wystawionych na czasie przedstawienia opery „FIi(
„Powązkach" w latach 1790 — 1914 Moniuszki, ponownie słysząc śpiew 
Publikacja ta ukazała się następnie w artysty, uwieńczony powodzeniem.
ksiaźkowem wydaniu sumptem Lucja- Brak odpowiedniej akustyki w ogro- __  _ ___  .............. ...
na Bogusławskiego, jako część pier- dzie zachęcił śpiewaka do forsowania które można nabyć w fażdej aptece,
wsza „Nekropolu Muzycznego". co spowodowało pewną monotonję

Przy sposooności zaznaczam, że wyrazu i zmęczenie głosu, przyśpie-
zawdzięczając gorliwym zabiegom =>zone ieszcze wilgocią powietrza, nie-
czcigodnego miłośnika przeszłości na- korzystnie wpływającą na wykonanie
szego rr.iasta p. L. Uziębły, ze składek tak długiego programu —  prawie bez
dobroczynnych, zebrane zostały pie- przerwy. Zbieg taki okoliczności nie-
mądze na uporządkowanie grobu Ka- pomyślnych pozwala łatwo Wytłuma-
żyńsKiego, ojca czyć mniejsze wrażenie, niżeli byłoby

możliwe w warunkach bardziej sprzy­
jających. Michał Józefowicz

Rzeczowe względy sprzeciwiają 
się uznaniu występów śpiewaczych na —------------------ -

czas pastylkę Panflavinv. Pastylki Pan- 
tlaviny m ają sm ak podobny do czekolady, 
przeżuw a się je  w ustach aż się powoli roz- 
puszc/ j. W ten sposób osiąga się skutecz­
ne odkażanie jamy' ustnej, chroniące v» 
znacznym stopniu przed zarażeniem  się. Z 
tego  względu rów i.,eż i laten, powinniśm y 
stale mieć przy sobie pastylki Panflaviny,

RÓŻNE

—  Dr Ewald Ammende. Sekretarz unji 
mniejszości narodow ych, osobistość bardzo 
w ybitna i znakom ity znaw ca stosunków  
mniejszościowych, bawi! onegdaj w W Gi­
nie. Dr Ammende jest Niemcem i oby­
w atelem  estońskim . W Wilnie złożył w izy­
tę  redakcji „Stow o", odwiedził też przed­
stawicieli naszych mniejszości, między in- 
nemi ks. prof. K raujalisa i posia Jaremicza.

—  Dobrze mu tak. Srarosta Grodzki i - 
karał szofera janow icza Antoniego, Arsenał 
ska 6 —  12 za kierowanie autobusem  w sta  
me nietrzeźw ym  i spow odow anie w ypadku 
z row erzystą aresztem  bezw zględnym  na 
przeciąg sześciu tygodni. P c a d to  mu odę-' 
brano praw o jazdy.

—  Strejk Zw. P rac. B iurowych żydów  
chwilowo przerw any. WsKutek zatargu po- 
mięizy żydow skim  Komitetem I omocy a  zw. 
pracow ników  biurowych rrwat od przeszło 
8-miu miesięcy z przerw am i s tra js  Strajk 
ten zostat obecnie zażegnany, gdyż obie stro  
ny wyłoniły sąa  polubow ny, który powołał 
na superarbura  p. D Kaptan - Kapłańskie go. 
Przyjął on tę godność pod w arunkiem , że do 
czasu wyjaśnienia catej spraw y strejk musi 
być zlikwidowany. S tront zgodziły się na eo 
i dzisiaj w  południe strejk  skończy) się. Ro­
kow ania w spraw ie osiągnięcia porozum ienia 
będą dalej prow adzone.

TFATR I MUZYKA
z —  T ea tr m iejski „Lutnia" Dziś, w  dal­
szym ciągu tętn iąca życiem i w erw ą a rry - 
wesoła krotochwifa francuska B. P raxy „Jtj 
chłopczyk", która na prem jerze odniosła m -  
kces artystyczny, i zdobyta ogólne uznanie 
publiczności.

W  wykemaniu tej krotochwm  bierze u- 
dziat cały- niemal zaspóf artystyczny  pod re 
żyserją  R. W asilew skiego.

D ekoracje E. Karnieja.
Bilety kredytow ane i zniżkowe ważne.

—  T ea tr V*n« u  ogrodź.e po B ernardyń­
skim. „W ino, kobieta i dancing". Pełna sa r­
mackiego humoru, oraz w ybornych orzeza- 
baw nych sy tuacyj św ietna kom edia S. Kie- 
drzyńskiego „W ino, kobieta i dancing", spot 
kata się z nader źyczliwem przyjęciem  na 
wczorajszej prem jerze.

Rozbawiona publiczność darzyła w yko­
naw ców  z Ceranką, Szurszew ską, Rychłow- 
skim, Kreczmar m ; f m  wŁkim rz ę s i; -mi 
oklaskami.

Dziś —  „W ino, kobieta i dancing".

—  R ew ja w arszaw ska w  teatrze , No 
w ości" aaw n , „Pałace (ul. W ielka róg Kon 
skiej). Dziś poraź drugi i ju tro  poraź ostatni 
świi tna rew ja „H allo1 Europa o tern m ów i!"

Prem jera tej rew ji w ypadła znakomicie, 
czego najlepszym dow odem  w ybita po hrze 
gi sala i niemilknące oklaski publiczności

Na specjalną uw agę zasługuje wyśm ieni­
ty  skecz baletow y „Ż yw a fontanna" z O- 
strow skim  i Topolnieką na czele.

Salwy śmiechu w yw ołuje niezaw odny 
Czermański w  „Gabinecie d-ra Tuchelesa.

Chór revellersów  w siw ych now ych i me 
lodyjnych piosenkach zdobył pełne uznanie 
publiczności.

Pozatem  szereg najnow szych i niezna­
nych publiczności wileńskiej atrakcyjnych 
num erów  w w ykonaniu najlepszych sil ze­
społu z m injaturow ym  B ogdankitm  Chomen 
towskim.

Przedsprzedaż biletów do godz 6 w w 
cukierni W -go B Sztralla ul. Mickiewicza 12 
a później w  kasie teatru .

CO GRAJĄ W KINACH?
Heljos —  Seice ulicznicy.
Ognisko —  Szampańskie ty cie.
Soort —  T ygrvs Arizony.
Św iatow id WyroK tKz sądu.
Wanda —  Trzy namiętności.
Hollywood —  Skazaniec e Stam bułu.
Miejskie —  Awantury chińskie.

WYPADKI 1 KRADZIEŻE

—  Wypadki w ciągu doby. W ypadków  
ogółem było w ciągu doby 48 w tern k ra­
dzieży 5, opilstw a 7, przekroczeń administr 
24.

—  Kradzież. Z mieszkania C unniew icz 
Rozalji, P iórom ont 14 w czasie jej nieobec­
ności skradzione zostały 2 sukienki, bielizna 
i 24 zt. w gotów ce.

— Ujęcie złodzieja. W  dniu 1 bm w nocy 
nieznany spraw ca przedostał się do miesz­
kania Klimczaka W incentego, Letnia 2, usi­
łując je  okraść, lecz został spłoszony po­
zostaw iając trzewiki.
l Na skutek w szczętego alarm u policja 
udała się w pogoń za ztudzn jem i zatrzy­
m ała go przy ul. Potockiej. Okazał się nim 
Tom aszew ski Antoni bez staiego miejsca za 
mieszkania zwolniony niedaw no z więzienia 
w ojskow ego.

—  Kwrawe zaj'ście w szpitalu Sa­
wicz. W c z o ra j  w ie c z o re m  w  s z p  ta lu  
S a w ic z  w y n ik ła  a w a n tu r a  p o m ię d z y  2 
c h o re m i d z ie w c z y n a m i z o d d z ia łu  s k ó r  
n e g o . W  t r a k c ie  z a jś c ia  je d n a  z a w a n ­
tu r u ją c y c h  u d e rz y ła  p rz e c iw n ic z k ę  n o ­
ż e m  w  rę k ę , r o z c in a ją c  p o w a ż n ie  a r -  
te r ję .  D y ż u rn y  fe lc z e r  ró w n ie ż  o t r z y ­
m a ł c io s  n o ż e m  w  p le c y  i d o p ie r o  k il­
ku  w e z w a n y c h  f u n k c jo n a r ju s z ó w  s z p i­
ta la  z d o ła ło  u n ie s z k o d liw ić  r o z w ś c ie ­
c z o n ą  d z ie w c z y n ę .

Ranną przewieziono do oddziału 
chirurgicznego, i natychmiast poddano 
operacji.

— N apad na rynku Nowogródzkim W
dniu 31 lipca na Rubina Szym ona Legjono- 
wa 126 dw óch osobników  napadło na rynku 
Nowogródzkim  i o d e b ra ł, paczkę zaw ierają 
cą 10 paczek machorki i 10 pudełek papie­
rosów . N apadający w szczął ilarm , na k t f  y 
przybył tunkcjonarjusz PP  i os. O sobnicy wi 
dząc zbliżającego się policjanta rzucili się 
do ucieczki, lecz jednego z nich zdołano 
mąć przy ul. R ozbrat 20. Okazał s.ę nim 
Mirowski W acław, zam. przy ul. R ozbrat 
20, drugiego spraw cę napadu W asinow icza 
P iotra zatrzym ano w krótce przy ul. Buko­
wej Nr 6.

Wczorajsze nieudane wyslępy komunistów
31 lipca rb. o godz. 7.40 wiecz. w  czasie odbywającej się komunistycznej m asów­

ki w  podwórzu doniu nr. 5 przy zaułku Szwarcowym wkroczyła nagle policja, która 
zatrzymała 44 osoby. W czasie przeprowadzonej u zati zymanycłr rewizji odebrano w ie­
le bibuły komunistycznej i druków, stwierdzających niezbicie w ywrotową pracę. Poza- 
tem odbyi się szereg rewizij, w  czasie których zdobyto również w postaci antypań­
stw ow ych druków dowody wywrotowej pracy.

W nocy z 31 lipca na 1 sieipnia na mieście nie zauważono żadnego podejrzanego 
ruchu, jak również nie znaleziono plakatów i transparentów wywieszanych zwykle w  
takich wypadkach przez komunistów na ulicach. Stwierdzono również, że 1 sierpnia przy 
stąpili uo pracy w szyscy robotnicy idbryk i warsztatów wileńskich bez żadnego w yjąt­
ku. Zatrzymanych w czasie masówki w yw rotow ców  przekazano „ładzom  sądowym. 
Podajemy kilka nazwisk wybitniejszych działaczy aresztowanych przez czynniki bez­
pieczeństwa publicznego: Szlapp Dawrid, Abramson Wulf, 1 ocnei Rachela, Szeps Chaim 
Rorobok Domna, Jaspe Rlbin, Bezprozv.ana Sora, Klaczko Szepsel, Szewlin Fryda, Buj­
aka Szejna, Skorkowicz Sora, Dubinska Rywa.

Posłowie Krińczuk i Cauriluk próbowali agitować w' niektórych fabrykach, lecz 
nie odniosło to kompletnie żadnego skutku.

Około godz. 5 pp. wpoblizu Góry bounałowej od sirony ulicy W . Ponuianki uje 
to trzech młodych żydów w  momencie, gdy rozwieszali transparent komunistyczny.

Likwidacji) wielkiej afery przemyfnitzei
W ciągu ostatnich paru dm brygada KOP w  Wilnie zlikwidowała 2 oardzo pow a­

żne afery przemytnicze. Ujęto kilkunastu przemytników pochodzących tal. z Polski jak 
i z Litwy oraz skonfiskowano iowarów w postaci przeważnie sacnaryny i tytoniu wai 
tosci Kilkunastu tysięcy zi. Odebrano również walutę zagraniczną przeznaczoną oo tran 
zakcyj przemytniczych.

Nazwiska pizemytników do chwili ukończenia dochodzenia trzymane są w  tajem­
nicy. Oprócz trgo brygada w  «.iąs u lipct rb. zlikwidowała 2ii pomniejsze afery przen.y- 
Lucze. gdzie ujęto 31 przemytników i odebrano towaru wartości przeszło 30.%0 złotych 
Pozatem biygada zajęła 2 apaiaty do pędzenia wódki wraz z w ypęu wiym soirytuse...

Zbłądził policjant litewski
Przeo kilki dman.i na granicy polsKO - litewskiej na terenie pow. św ięciańskiego 

ujęto policjanta litew skiego, który przypadkow o przekroczy! granicę i zbłądził Będ ■: 
on w ydany wtaozom litewskim. N arazie przekazano go do d; spozycji s tarosty  swię- 
uanskiego,

P rasa kow ieńska, podając tę w iadom ość tw ierdzi, że policjant ten został porw any.

Sowiecka tratwa rozbita u brzegów niskich
Jak donoszą z granicy sowieckiej niedawno rozbiła się na Dźwinie tratwa wielkich 

rozmiarów, płynąca z sow ietów. Flisaków uratowano i wyciągnięto na brzeg polski. Fli 
saków sowieckich przekazano władzom sowieckim Część Ł atw y dało się uratować, 
częśc rozbita uniesiona została przez wodę.

KIRGIZI KOLONISTAMI W MIŃSZCZY2NIE
WIEŚ POŁOMEWiCZE TERENEM DZIKICH EKSPERYMENTÓW

Przed kilku miesiącami bolszewicy w y­
mordowali prawie wszystkich mieszkańców  
pogi anicznych w si Połoniewicz' e ,  w  rejo­
nie kojaanowskim okręgu mińskiego, na tie 
przeciwstawienia się kolektywizacji. P ozo­
stali przy życiu mieszkańcy tej w si zostali 
w  swoim czasie zesłani na Syberję.

Jak się obecnie dowiadujemy, wieś 
Połomewicze została skolonizowana przez 
Kirgizów, przysłanych przez władze so ­
wieckie z azjatyckich stepów. Wśród lud­
ności Białorusi sowieckiej krążą wersje, że 
n& miejsce wysiedlonych kułaków - liszen-

cow władze sowieckie będą nasyłać syste­
matycznie osadników, rekrutujących się z 
głębi Rosji. Ma to wzmocnić wpływy sowiec  
kie na wsi, gdyż element napływowy siłą 
rzeczy będzie szukał oparcia u w łaozy. Po 
nadto wywołane antagonizmy posłużą za 
podstawę do nowych represyj i osłabie­
nia do reszty miejscowego, mepi zychymego  
władzom sowieckim elementu. (P A T ).

W iadom ość pow yższa nadana przez u- 
rzędow ą agencję, w ydaje się nam w iów - 
nym stopni i n iepraw dopodobną jak sensa­
cyjną Podajem y ją  z obow iązku dzienni­
karskiego.

—  Wypadł z wozu. W  on. 31 lipca zo­
stał przygnieciony wozem W oroniecki Fe­
liks ze wsi Rudziszki nr. 29. Pogotow ie Ra­
tunkow e przewiozło go do szpitala św. Ja- 
kóba. W óz przew rócony został przez spło­
szone kunie na w idok przejeżdżającego po­
ciągu kolo ul. Rossa.

— Aresztowanie poszukiwanego W  dn.
31 lipca został zatrzym any Kościaikowski 
O lgierd poszukiw any iis tami gonczemi przez 
p rokuratora  Sądu O kręgow ego w  Wilnie.

— Poraniony pijak. W cum. 1 bm. w  no
cy znaleziono przy ul. Małej Jerozolim skiej 
nr, 9 N arbutow icza Józefa zupełnie pijanego 
z ciętą raną w lewą iopatkę. N arbutow icza 
przew ieziono do szpitala żydow skiego.

—  Samobójstwo. W  dn. 3) lipca poder­
żną! sohie brzy tw ą gardło mieszkaniec zaśc. 
Ryndziszki 2, gm. mejszagolskiej Krasowski 
Józef,

—  Powiesit się umysłowo chory. Pow ie­
sił się w  stodole m ieszkaniec wsi Nowiny 
gm. rakow skiej T rzeciak Jakób, umysłowo 
chory.

—  Dzieciobójczyni. W Zalesiu zatrzym a 
no Ewę Glińską z Wiiejki k tóra niosła w 
zaw iniątku m artw ego now orodka.

Glińska mając nieślubne dziecko udusi­
ła je i przybyła do Zalesia z zamiarem po­
rzucenia trupa.

Pr. W O L F S O N
choroby skórne, w eneryczne i moczo- 
1 łciowe, W 7 Ń O W IL  PRZYJĘCIA 
CHORYCH. Wileńska 7, tel. 10-67.

G I E Ł D A  W A R S Z A W S K A .i
z dtiia 1 sierpnia rb.

W a l u t y :
D ilary 8,89 —  8,91 —  8,87, Belgja 124,76

—  125,Ot —  124,44. G dańsk 173,60 — 
174,03 —  173,17. Londyn 43,40 —  43,51 — 
43,29 N ow y York 8,89» —  8,919 —  S,879. 
Paryż 35,06 —  35,15 -  34 97  P raga  26,41
—  26,48 —  26,35. S zw ajcaria 173,17 — 
173,60 -  172,74. W iedeń 126,00 —  126,31—  
125,69. Berlin w obrotach pryw atnych 212,98

Papiery procentowe:

Pożyczka prem jow a dolarow a 62,5u. 5 
proc. konw ersyjna 55.50. 8 proc. LZ BGK i 
BR, obi., GK 94, te  sam e 7 proc. — 83.25. 
8 oroc. obi. BGK ; mdowlane 83. 8 proc. 
P rzem . Polskiego 88. 4 proc. ziem skie 45. 
8 proc. w arszaw skie 76,50 —  76,35 — 76,60 
8 oroc. Często> hi w y 67. 8 proc, P iotrkow a 
66,50 10 proc. Siedlec 81,75.

A k c i e :

S P O R T
DZISIEJSZE I JUTRZEJSZE LMPREZY.

Dziś na boisku 6 pp. leg. na Antokolu 
odbędzie się ulecz pitki nożnej. Rozegrają go 
drużyny 2AKS i 1 pp leg Zwycięży zapew ­
ne 1 pp. leg choć kto wie, akadem icy żydo­
w scy stanow ią zespól b am bitny i miody, 
a  przez to sam o już niebezpieczny.

W niedzielę mają grać drużyny M akabi 
i 78 pp. Jakoby baranow iczam e nie przy­
jadą gdyż zrezygnow ali już z m ożliw ości 
w yw alczen ia  sob ie JODrego m iejsca w tabe­
li, a spadek do kl. B nń grozi im.

Pozatem  o godz. 17 n? staajom e Okr 
Ośr. W .F. odbędzie się trójoój pań i pięcio­
bój panów  o m istrzostw o okręgu. Pozatem  
w ioślarze w ileńscy wezmą udziar w  regatach 
grodzieńskich, które organizuje miejscowy 
W ojskow y Klub Sportow y.

NAWET W GRODNIE...

Kilkakrotnie pisaliśmy na tern miejscu o 
potrzebie stw orzenia w Wilnie klubu motocy 
kiistow, jezeii już nie sam odzielnegu to przy 
najm niej jako autonom icznej sekcji jednego 
z klubów  już istniejących.

W zmianki nasze pozostały bez echa mi­
mo, że ilość motocyklistów  w zrasta  z dnia 
na dzień. Nie poruszaliśmy tej kw estji dzisiaj 
gdyby me wiadomość z U rudna donusząca 
o puw stam u tam takiego klubu.

T akie małe Grodno zrozum iało potrzebę 
zorganizow ania się w szystkich m otocykli­
stów , a Wilno ani m iu - mru.

Jutro np przyjeżdżają do W ilna uczest­
nicy raidu m otocyklow ego i ciekaw e kto bę 
dzie ich spotykać, kto w eźm ie na siebie o- 
bow tązek robienia honorów domu.

Chyba nie „dzicy” motocykliści? Bo i z 
jakiego tytułu-. Osman.

—  Usiłowanie samobójstwa. Przyjęta e- 
sencji octowej Sonia Darmackin, którą Po­
gotow ie Ratunkow e w  stanie ciężkim od- Bank Polski 164. Modt.lejów 8,50. Paro 
wiozło do szpitala Sawicz. w ozy I i w cni. * . > dzki 13.75.

d l a c z e g o ?
Togal przez szczególnie celowe zesta­

wienie składników spotkał się z uznaniem 
wielu lekarzy i klinik. Wielu z nich osiąg­
nęło przez ordynow anie Togalu nadzw y­
czajne rezultaty i tym  w łaśnie tłum aczy się 
ogólne uznanie tego  środka w stosunko­
w o krótkim czasie. T ogal bowiem jest 
skutecznym  środkiem  przeciw ko cierpie­
niom reum atycznym , podagrze, bolom 
nerw ow ym , bolom głowy, migrenie, grypie, 
i przeziębieniom.

Podmycie fundamentów na zaułku 
Św. Michalskim

STARA ŚCIANA GROZI ZAWALENIEM.

O statnie ulewy spow odow ały DOdmy^cie fundam entów w posesji nr. 1 przy zaułku 
św. Michalskim należącej do kapituły wileńskiej a będącej w e w ładaniu k ^  proboszcza 
Kretowicza.

N iebezpieczeństw o zauw ożono w czoraj, gdy frontow a ściana domu poczęia pow a­
żnie się zarysow yw ać i grozić zawaleniem.

W ezw ano natychm iast komisję techniczną, k tóra  zarządziła prow izoryczne zabez­
pieczenie ściany przez podparcie drewmianą sztang. . uznała za niezbędne przystąpienie 
do gruntow nego rem ontu uszkodzonych rundam entów .

OF I A R Y
bezim iennie: Chleb Dzieciom —  zł. 5, Żło 

bek im. Marji 5, Dom Dzieciątka Jezus 5, 
W alkę z żebractw em  —  5.

ZWIEDZAJCIE MIĘDZYNARODOWĄ 
WYSTAWĘ KOMUNIKACJI I TURY­
STYKI W POZNANIU OD 6 LIPCA 

DO 10 SIERPNIA R B

RADJ0 WI L E Ń S K I E
SOBOTA, DM A 2 SIERPNIA 1930 r

11,58 —  bygnat czasu z W arszaw y.
12.05 Gramofon
13.00 Komunikat m eteorologiczny.
16.40 P rogram  dzienny
16.45 Kom Wił. Tow . Org. i Kótek Roln.
17.00 T ransm isja z K rakowa. A udycja 

dla dzieci.
17.30 Koncert
18.00 T ransm isja nabożeństwa z kaplicy 

w O strej 1 ramie.
ly.00 „Co nas bo li? '1 przechadzka Mika 

po mieście.
19.15 „W świetle ram py" nowości tea t­

ralne omówi T. Łopalewski.
19.40 Program  na następny tydzień i roz 

maitości.
20.00 P rasow y dziennk rad jąw y, kon­

cert, audycja ku czci A. Asnyka, komunikaty 
i m uzyka taneczna z W arszaw y.



4 S Ł O W O

ze Św i a t a
Ocz} wiście, w Ameryce w  San Franci- Gf o s  z  pirTSBUR G U  KIERUJE AUTEM 
 „.....„„U -------- w  N 0W y m  YURKU.

Przed kilku tygodniam i osoby, zw iedza

sco na ośm ioletnich studjach, prow adzo­
nych pod kierunkiem pierw szorzędnych kon 
struk torów  i techników  św iata, zapadła

skiemu i panu Norbertowi H och mano 
vai właścicielowi kin , ,£apitol“ iwi,

Za nieprawne wyiwie- budowa NAJwiĘKsztto
tianie „Magdaleny" MOilU NA św,EtlE

P ioces sądowy artystki filmowej,

w  s f e r a c h  f i lm o w y c h  W a is z a w y  « ce «  Yorku w ystaw ę autom ob.-
w r w o ł a ł a  o g ro m n e  p o r u s z e n ie  w ie ś ć  w anierykańskich w arunkach zdum iewać Iową, organizow aną przi z w iny  u y e n a n a
n  tp m  żp a r ty s tk a  f i lm o w a  D ani I r e n a  musi potw ornością sw oich rozm iarów  M ost były świadkami ewolucyj elektrycz- o  re m  ze  a r f ^ k a j c u o w a  p a n i i r e  ^  ^  skonstruow any nad Zlotemi nogo tu ta, bez szofera ko row anego  auto-
G a w ę c k a  w y s tę p u ją  n a  d g ę  ą  _ 3 W rotam i przy w jeździe do portu San Fran m atyczm e, zapom o .ą  „elektrycznego oka . 
p r z e c iw k o  w ła ś c ic ie lo w i  w y tw o rn i  C1SC0 D ługość jego wynosić będzie 2835 W Kufrze, um ieszczonym za m aszynę zapa- 

D w ó r - F i lm u "  p a n u  Wł. D w o r k o w -  m etrów , zatem  bezm aia 3 kilom etry i w iała się kolejno oślepiającym  blaskiem i
-•  • • • ’ ----------  punkcie najw yższej sw ej ew elacji wznosić przygasała  posę me t a ’ <.wana „totoceia ,

sie będzie o 250 metrów ponad poziom mo- czyli kom órka selenu, w ysyłająca w zalez- 
_ ' - n i  rza olbrzymim lukiem, którego otw ór mie- ności od stopnia sw ego naśw ietlania silni, j-

„ P a n “ , k tó r y  n ie p r a w n ie  w y ś w ie t l a ł  TZyę  będzie 75 metrów'. Cokoły m ostu szy lub słabszy prąd który w praw m . u 
f i im v  i a CTr a n e “  p r z e z  p a n ią  G a w ę c k ą ,  opierać się będą na skalistem  podłożu, ,,a ruch mechanizm autom obilu. W ten sposob

_ jakie natrafiono na głębokości 47 metrów . auto w ykonyw ało ruchy naprzód i w tył, za 
A r tv c ik a  w  s k a r d z e  s ą d o w e j tw ie r -  M ożna sobie w yobrazić, jakie olbrzymie taczało koło, kreśliło ósemki. . . .

a-,; Ta v +. tu lu  iirl7 ’ału w  r  a l iz a c i i  koszty pociągnie za sobą budow a obuczo- Owe rozjaśnieni! i p rzygasania fotoceli 
’ f  ... . . . • • ; o na w taK gigantycznych rozm iarach, a pow odow ał głos ludzki, pochodzący az z

p o w y ż s z y c h  ..riow  n a le ż y  Się je j taicze ilu ludzi, zarów no z pośród zwykłych P ittshurgha.
ło  30.000 zł. Ś c ią g n ię c ie  z a ś  te j sumy robotników , jak w ykw alifikow anego per- Mr. Davis, jeden z ij.rektorów  W esting

z d a n ie m  ie i ie s t m o c n o  z a g ro ż o n e ,  sonelu technicznego oraz kierowniczych sił house Co., ricdziai w P ittsburgnu  przy sw o- 
■ ^  h J n j-knAj-cH c n r 7p d a ł u r z a -  fachow ych, znajdzie przy tej budow ie ko- jem biurku i w ydaw ał przez telefon szereg 

g d y z  p . D w o  , P . rzystne zajęcie. Zagadnienie bezrobocia w rozkazów , stopniując przytem  siłę sw ego
d z e n ie  l z m ie n ił n rm ę , usiłują u k  y  Ameryce, tak sam o jak na całym świecie jes t głosu. Tc rozkazy Mr. Davisa, ę trzym yw  - 
fa k ty c z n y  s t a n  swego m a ją tk u ,  w s k u -  palące, bodaj też podobno roboty przed- ne w  Nowym Yorku przez kabel, nie były 
Tfk c ze rt o  z o s n ł  o s a d z o n y  w  w ie z ie -  siebrane są nadew szysiko z m yślą o mo- tam  w szakże słyszalne —  były one nato- 

*  żliwościach przeciwdziałaniu mu. Na roz- m iast —  w idzialne: ujaw niały się w  postaci
pęd taki stać jednak tvlko Amerykę. silniejszego 'ub  słabszego prom ieniowania

 1  innej fotoceli, od której przyjm ow ało ko­
m endę czujne „elektryczne oko“ autom obilu.

„humanitarnaIŁ ELEKTRYCZNE KRZESłO CZY EKSPE-

K I N O
M I E J S K I E

s a l a  m ie js k a
ul. Ostrobramska 3.

Od dnia 2 do 5 sierpnia 1930 roku włącznie będą wyświetlane filmy:

„Av/antury Chińskie"
Komedja w 8 aktach. W rolach głównych: K aro i Dane (S lim ) i G e o rg e  K. Arthur. Nad program: T y g o o m k  
Aktualności Nr, 115 — 1930 r. w 1 akcie. Kasa czyr-ia , _ d god-S 5 m. 30, PocząteK seansów- oa godz,

Następny progi a.n: „MIŁOŚĆ MURZYŃSKA".

rV l:vSie Dźwięko­
we Kino

.H O LLYW O O D "
Mickiewicza 22.

D~iś premjera! W strząsający dramat na C l#  A  7  A  U l L T r  y c  C Y A M D I l i l H 1 w Ig powieści 
ile machinacji rekinów' inflacyjnych p, t. D j A n Ł H l i f t t .  — J  1 n r l D U Ł U  F E D O R A  
ZOBELFuZA. W roi. gf. Genryl. George, Paw-eł Hdrbiger, B itty  Amann i Willi Forst. Nad program: Komedja w 2 
aktach. Dc godz. ,’-ej ceny miejsc: BALKON 80 g-., PARTER 1 zł Początek seansówr o g. 5-ej, ost. 10.30.

Pierwszy Dźwiękowy 
Kino-Teatr

„ H E L I O S 11

Od godz. 4-ej do 7-ej ceny zniżone: BALKON 60 gr. PARTER 1 zł. | P r z e b d j  dźwiękowy, j 
■ * . gsrn ■ ■ S U  ■» ~ i m  -m q  -  W zruszający dram at sponiewieranej kobiecości, 

o  *  Ł. B a  m  l i  L  B IL L  M b  B I Bi d  2 r  *  W roi. gł. przepiękna CORINNA GRIFFITH
oraz EDMUND LOWE. Przepych! Wystawa!

Cudowne efekty! Fascynująca treść! Początek o godz. 4.30.

Polskie Kino
. W A N D A 1

Wielka 30. Tel. 14-81

Dziś w-idKi podwójny program! T D 7  V  M  M M  1 C T M f f c C f l 4* erotyczny dramat w 10 akt. W roli 
Najwybitniejszy szlagier p. t. »  1 r t f i r  1 l l H r H l f  1 ^  U 3 L I  gł. JWAN PETROWICZ i u ro ,-a  
ALlCE TERRY, Nad progrom: Wielka niebywała sensacja! „TAJEMNICA CZARNEJ MASKI1 Sensacvjny aramai w 
8 aktach. W roli głównej NORMAN TALMADGE

--------- O
niu śledczein w Toruniu.

Sąd okręgowy wydał decyzję, za­
kazującą wyświetlania firmu t.p. „Ma­
gdalena", o którym mówi skarga i na­
kazał komornikowi sądowemu areszt 
„M agdaleny11, zabezpieczając równo-

Na żądanie pełnomocnika artystki 
komornik sądowy p. Dąbrowski doko­
nał aresztu filmu „Magdalena" 
nie ,,Lux“ , oraz opieczętował w obec­
ności
wytwórni „Enha-Fum" przy ul. Mar­
szałkowskiej Nr. 125.

W  lokalu tym występuje, jak wia­
domo od kilku tygodni zespół łódz-

egzekucja Pew nem u Chińczykowi, skazanem u w
. N iedaw no w kronice w iadom ości z ca- oan ta  Fe na śmierć, dano a w ył ,ru, czy

c z e ś n ie  ro s z c z e n ie  p. G a w ę c k ie j  w  w y  jeg0 kraj u niektóre dziemki pomieściły no- woh elektryczne krzesło, czy też poddann 
s n k i iś r i  22 000 n a  m a ia tk u  p o z w a n y c h  ta tkę  o straceniu w  więzieniu w Carson się pew nem u eksperym entow i naul ow< mu. 
n ,.r r  i,n ,i kipero i H o r b m a n a  w stanie N ew ada (USA) przestępcy na- E ksperym entu tego rr.ają dokonać zna-
D w o rk o w s  ie^ o  l H o c tn n a n a . _ zwiskiem W hite. Egzekucja zosiala w yko- ni w Ameryce v. uziedzmie teraj-ji ocznej

nanaą za pom ocą gazu tru jącego. profesorow ie ar. R ichards i dr. S. J. Proctor
Odbyło się to  w specjalnie szczelnej z Bostonu, Którzy pragną zaszczepić Chin-

w  k i-  kom orze za pom ocą ch tm icznego działania czykowi bakcyla „T rachom ę", pow odujące-
j 11V« o n ip r 7P tn w a i w  n h e c -  zw iązku kw asu siarkow ego z kuleczkami go w  lndjach południow o-zachodnich popu-

e „ L u x  , O raz o p ie c  ę  ... cjcnku, N otatka podaje, że śm ierć s k a 'a -  larną tam  chorobę oczu, Na podstaw ie ba-
)śc i w ła d z  p o lic y jn y c h  s k ła d  t i lm o w  n t g0 nastąpiła w przeciągu trzech minut, dań dokonanych na m ałpach, obaj profeso-

Tyle krótka w iadom ość. row ie są  przekonaną że udało im się już
Poniew aż w A m eryce istnieje praw o, izolować tego bakcyla. Obecnie jeszcze pra­

żę zwłoki przestępcy po w ykonaniu w yroku gną dokonać prób na człowieku, badając 
zosta ją  poddane sekcji w celach nauko- szczegółow o fazy infekcu. O baj uczeni oą 
w ych, w arto  się tu  zastanow ić nad :ie - przekonani, że chorobc jest już uleczalna, 
kawern rozw ią7amem jednego zagadnie- iąk  że Chińczyk w yjdzi: z teg o  cało, a przy 

k ie g o  t e a t r u  M ie js k ie g o , k tó ry  r o z p o -  nja z dziejów przyszłej walk: . obrony che- najm niej lepiej niż z elektrycznego k rzeJa . 
c z a t  s w o ją  g o ś c in ę  w  W a r s z a w ie  o d  micznej. ‘ N iestety, w spraw ie tej jeszcze jedci czh -
wystawienia „Cjankali". Komornik D otychczas p o m im o w ojny, wyniki ba- v.iek m a coś do pow iedzenia a człowiekiem
c n a łn ż o ł ta k ż e  ai e s ? t  ’ i k  ?e dań lekarskicn n id działam en tiu c u n  ho- ty m jest guhernator stanu New-M exi o, od
s ą d o w y  n a ło z t  ł ta k ż e  e s  t n a  K ę  na ludzl{) organizm  były bardzo ku>rego decyzji w szystko zalezy.
t e a t r u  łó d z k ie g o .  P o  w y ja ś n ie n iu  Z ło- ubogie_ w szystkie bow iem  pow ojenne do- T A i e m n i c a  ZDROWIA I DŁUGIEGO 
z o n e m  je d n a k  p rz e z  d y r e k to r a  te g o  św iadczenia z malerni w yjątkam i odbyw ały ■> żYCIA
te a t r u  p a i .a  A d w e n to w ic z * ,  a r e s z t  z o -  ^ o d b y w a j ą  nnaak7 J erz^ f h-za^ ayla i; ' '  Dziesięciu w ybitnych ludzb rodow itych
S ta ł n a ty c h m ia s t  c o fn ię ty .  ; czonych czynić za= je na ludziacn, ze Anglików lub cudzoziem ców, zamieszkałych

. n  „  . r  . . y y  -  zgledu na brak am atorów ", jes t niemoz- w stolicy Anglji, zajm ujących pow a :ne si 
W ła ś c ic ie l  k in a  „ p a n  l „ C a p ito l  , ljw| ę  Amerykanie u s u ^ l i  i tę trudność, now iska społeczne wypowiedziało się ne- 

p . H o c h m a n , u t r z y m u ją c ,  iż  k ro k i e g z e  Ziiajeł.ji bowiem sposobność do zabijania daw no na łam ach jednego z pnw-aznych
k u c y jn e  w  s t o s u n k u  d o  n i e g o  ze  S tro -  żyw ych, zdrow ych ludzi za pom ocą ga- dzienników londyńskich i w  oso mej ro - 
K u ey jn e  w s iu s u im u  u u  s  > ^  zów  bo o w y .h  maio tego , prz Łdckli ;o rze v  spraw ie nroblem u niezwykle ciekawe
n y  a r t  s tk  oa n ie s łu s z r v ,  z a . r n r z y  gzcze w jrz ; pis ,bov }ZU ąCego praw a go i doniosłego: Ja t m lezy zyc, aby  w
p o s t ę p o w a n ie  p e łn o r m e m k a  p. G a w ę c  JUzjś ,tQ uczony am erykański ma, sposob- zdrow iu dożyć późnego w ieku? 
k le i  i w y s tą p i ł  d o  w ła d z  s ą d o w y c h  o  ność n a d an ia  w chwilę po zgonie na ludz- Kzecz ciekaw a, iż przew ażnie ludz it ci
z n ie s ie n ie  a r e s z tu  f ilm ó w  zkim organizm ń działalności trucizny bo- w ygłaszają zasadp:  ,iz^ taj^emnic^

DLACZEGO LUDZIE 
UMIERAJĄ

Co to jes t śm ierć? Nie było chyba ni­
gdy na świecie cztow ieka, który nie zadałby 
sobie tego pytania T ysiące m ędrców , uczo­
nych, filozofów, kazne dziejów, pisarzy i po- 
etów , starało  się, jeśli nie zupełnie przenik­
nąć tajem nicę śmierci, to  przynajm niej w  cjzn‘l  zat1jrr utraci! przytom ność — w caie gra w  mojem życiu wielka role -  oswiad- 
sposób jaknajbardziej dokładny określić to  « h „ m ,n itaru7mi ' ' ■

, o  - długiego
jow ej w ten sposób zas w ypróbow ać mo- życia tkwi w  umiarkov anem jedzeniu i pi- 

na w szystkie środki nie w yłączając św ie- ciu o raŁ w rozsądnem  pielęgnowaniu, ciała, 
żo w ynalezionych! N<c DrflK jednak i sądów  naw skros oiyginal

T ak  szybkie zastosow anie „postępu i nych. I tak  L ord-m ajor Londynu zachw ala 
nauki' w  w ykonaniu w yroków  śmierci na- iako najlepszy środek m akrobiotyczny, t. j. 
leży przypisyw ać przedew szystkiem  chęci zapew niający długow ieczność i rów now agę 
w ypróbow ania m orderczych narzędzi, któ- duchpw ą —  zupę żułwiową. 
re m asow o zostaną użyte w w ojnie przysz­
łości. M ożna to rów nież tłum aczyć oaua- 
niem środków  obrony. Zaledwie, po-

Innego zdania jest pianista von Pach- 
mann, znakom ity odtw órca Szopena, miesz-

-     kający w Londynie. Von Pachm ann, liczą-
wie niejeden, trzeba  było trzech minut, oy cy ponad bC, la t utrzym uje, , zna
nastąpiła śm ierć, jednak te trzy  m inuty mo­
głyby Dyć dla skazańca 
cierpienia, jakie znosił

zasady m akrobiotyrzne: muzyKę i dobrą
w iekiem  męki i kuchnię —  jedną i drugą w' formie bardzo 

odaychając tru- w ykw intnej , w yrafinow anej. .Gastronom ja

straszne i nieuniknione zjaw isko.
me św iadczą o hum anitaryzm ie w ładz cza ten muzyk. —  nie jestem  jednak żar- 
sądow ych stanu N ew ada. Gazy trujące dzia łokiti ....

Na czem polega w łaściw a tajem nica tają bowiem na przewody e.ddechowe i 0 'C o n n o r natom iast zw raca się zwła-
u "1 krew  człowieka, od krwi tej odbieraią szeza do pracow ników  im ysłow ych z prze-

n trnn ie  HaU nam ^ ł a ^ 'i e ^ io w a  tlcn- ^w iększaja ilość ciałek czerw onych pod strogą  aby w ystrzegali się przed przełaci;- 
pytanie daje^ nam wjasrim now ^ noS/,ą tem perat jrę j dopiero w końcu ,w c -  w aniem  żołądka i nadm iernym  wysiłkiem

go zabójczego działania w yw ołują u tra- fizycznym. „Kto pracuje um ysłow o - pi­
te  przytom ności i śm ierć. sze * 0 ‘Cennor —  popełnia fatalny błąd,

Nie wiem jak technicznie w yglądało jeżeli natęża jeszcze muskuły i w  ten spo- 
w ykonanie w yroku, sposób w ykonam a jed- sób odbiera mózgow i możność w ypoczyn- 
nak jes t bardziej barbarzyński od gilotyny ku. Jest tedy rzeczą zupełnie fałszyw ą i 
która działa w mgnieniu oka. nieracjonalną z punktu w idzenia higjeny,

Praw nikam i am erykańskiem i kierow a- jeśli pracow nicy umysłowi żyw ają niedziel 
o rgai z mu ludzkiego' lub zw ierzęcego, św ie- łY jednakzT w edług wszelkiej pew ności nie na „kopanie" piłki nożnej i upraw ianie .n- 
zv niczm ęczony, -  zaobsei .ujem y, .z bę- w zględy natury  hum anitarne, a |eno j V y -  nych nużących sportnw "
- • ■ • u s t a n o w i o n e  ł ą c z n i e  p r a w d o p o d o b n i e  c h ę ć  p r z y j ś c i a  z B a w i ą c y  w  L o n d y n ie  k s i ą z e  p e r sk i ,  A"_a

śm ierci? D laczego człowiek umiera? O dpo- 
wiedź na u  pyt; nie daj nam w łaśnie now a tem oerature
praca w ybitnego  profesora uniw ersytetu  ? °  ^ ah ^ P7( frn ę, 
frankfurckiego, G ustaw a E m hdtna , który - 
dotarł do rozw iązania tego  ponurego pro­
blem atu Prot. hm bden stw ierdził że śm ierć 
następuje  w skutek zm ęczenia > cały proces 
opisał w sposób następu jący :

Gdy weźmiemy jakikolw iek mięsień

dzie on w stanie w ypełniać . . . .  . . . . . .  . . . . . . .  ,
dl i  n i- ro  rurkcie i reagow ać na podrażnie- P‘>mocą w ojskow em u arsenałow i srod- Khan jest gorącym  zw nlemkiem ruchu ti-

^  j  . I, A u r  r l i n m i m n i r n h  t  . • i Tt n r r r v i z : ł* »l r \  T l  K l i ó n i  m  o h l lków chem icznych w Edgw ood i politechnice zycznego i doradza bliźnim, aby codzit-n- 
w  stanie M assaehusets, k tóra pierw sza na nie conajinniej 20 minut mu poświęcali

. - _  . -  - . świecie posiada w ydział chernji łiojowej. Sir Harry Lauder nakazuje jaknajw ięk
w ow ego system u. Gdy jestesm y zmęczeni ( jb jektów  do praktycznych badań teraz bę- szą w strzem ięźliw ość w jedzeniu i piciu
z wielkim trudem podnosim y rękę do góry. dą dostarczać w ięzienia w Stanach Zje 1- bardzo um iarkow ane upraw ianie sportu, a

noczonych, w reszcie jedzenie codziennie jednego jabł-
W szystko to  rzuca ponure św iatło a a  ka.

pacyfistyczne nastroje w  świecie i na szcze- W szyscy jednak mimo znacznej nie-
rosć intencyj rożnych państw , które pod- kiedy rozbieżności zdan, godzą sie z
pisały m iędzynarodow e zabow iązania o nie- tern, że nadużyw anie alkoholu jest najw ię-
stosow aniu środków  chem icznych w w oj- kszym w rogiem  zdrow ego i długiego ży-
nie. ; :j ci a.

nie. N atom iast mięsień zmęczony nie podpo 
rządkaw uje się rozkazom  centralnego, ner-

Po jakiejś bardzo w yczerpującej pracy fi- 
Zj cznej gdy położymy się na kilka minut 
by odpocząć, później czujemy, że nie jes teś­
my w stanie podnieść się z łóżka, —  mię­
śnie nasze strejkują.

„POŻAR W OPERZE1* PRZcZ Ra DjO.

Tygodnik londyński „W orld R adjo" po­
daję w jednym  z ostatnich num erów  sensa­
cyjny w prost opis konsternacji w śród wie- 
lom iijonowej rzeszy radjosłuchczy, którzy 
zw racali się telefonicznie, listownie, lub te­
legraficznie do T ow arzystw a Radjofoniczne 
go B rytyjskiego z niepokojącemi pytaniam i, 
czy w studjo nie stało się jakieś wielkie 
nieszczęście w redzaju sam obójstw a popeł­
nionego przez -Speakera lub, czy.... w Lon 
dynie są  rozruchy.

Z podobnerm zapytaniam i, tak sam o za­
niepokojeni, zwrócili się ao radjostacji w 
Pradze raajosłuchacze czescy.

W krótce wy jr.śmło się, że to radjosta- 
cja p raska nadaw ała sztukę rad jow ą Grmela 
p. t. „P ożar w operze". O czywiście zanie­
pokojeni byli tylko ci z pośród radjosłucha- 
czy, którzy mę czytali zapowiedzi o tej oso­
bliwej transm isji podanej szczegółow o w 
dziale program ów  R adjo-journala (oficjal­
nego organu tygodniow ego radjofonji cze­
skiej).

Sztuka ta, pełna realistycznie odtw o­
rzonych dram atycznych m om entów  kata­
strofy pożaru w  Operze, zyskała w ielką po­
pularność. Obecnie jes t w opracow aniu tłu­
m aczenie niemieckiej tej szruki dla radjofo­
nji niemieckiej.

Podobno zainteresow ały się nią również 
mne radjofonje europejskie, zw łaszcza te, 
których abonenci u jaw ria ią  upodobania dc 
transm isyj realistycznych, działających sil­
nie na nerw y.

SZKŁO, KTÓRE NIE PĘKA A M  SIĘ ŁAMlE

W ynalezienie szkła, które me byłoby 
kruche i łamliwe, nigdy nie miało tego zna­
czenia, co w obecnych czasach tak  szeroko 
rozw iniętego autom obilizm u, —  pow szech­
nie zaś jest w iadom em , że 70 proc. w szel­
kich okafeczeń w w ypadkach sam ochodo­
w ych pow odują odłamki szkła. Pierwsze 
próby w tym  kierunku poczyniono w Niem­
czech, szkło to  jednak jakkolwiek zupełnie 
niew rażliw e na tem peraturę, pod uderze­
niem pękało jak każde inne, nie odpow iada­
ło więc głównem u celowi. W ynalazek ulep­
szano bardziej, aż w reszcie teraz dopiero 
otrzym ano kom pozycje szkła, zw aną we 
Francji „T rip lex“, w  Niemczech zas „Ki- 
non". szkło to  składa się z trzech w arstw , 
a fabrykuje je się w ten sposób, ze pomię­
dzy dwie ołytki zw yczajnego szkła w tania 
s it pod w \ sokiem ciśnieniem w arstw ę cellu- 
loidu, dodając różm  zachow yw ane tym cza­
sem w tajem nicy chemikalja. Szkło w ten 
sposób sfabrykow ane ma w łaściwe zastoso­
wanie tylko w autom obolizmie, opuszczone 
ria ziemię lub uderzone chocby najsilniej 
młotkiem w ykazuje tylko tysiące drobnych 
rys, lecz nie pęka ani się nie łamie. N ato­
m iast w  przeciw ieństw ie do sw ojego pier­
w owzoru z r. 1909 jes t wrażlitye na tem pe­
raturę  i do w yrobu naczyń np. służyć nie 
może. N ow ow ynalezione szkło posiada je­
szcze tę w adę, że sporządzone w  formie 
płyt jest od zw yczajnego trzy razy droższe. 
Szkło to w ejdzie już w krótce w' przem yśle 
sam ochodow ym  i sam olotow ym  w pow ­
szechne użycie, a niem iecka „Luftham ^a" 
w szystkie sw oje sam oloty opatrzyła już w 
takie szyby.

i
iub sublokatorów

na pi^ć pokni w śródmieściu, punkt handlowy, okna na Dlac
Katedralny.

Wiadomość Zamków; a 2. Adm. „Słowa" od 9 do 10.

Gabinet
R a c j o n a l n e j  K o ­
s m e t y k i  L e c i  n  i- 

c z e j.
Wilno, Mickiewicza 31 

m. 4. 
kobiecą konser­
wuje, doskonali, 

odświeża, usuwa jej 
skazy i braki. Masaż 
iwarzy i ciała (panie). 
Sztuczne opalenie ce- 
ry. Wypadanie włosów 
i łupież. Najnowsze 
zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej. 
Codziennie od g. 10 —8. 

W, Z. P. 43 .

O s t r z e ż e n i e !
Pewna firma w Wilnie rozlewa swoje małowaHościowe 

piwo w używ anęch butelkach — .PATENT" ARCćKStĄŻĘCEGO 
BROWARU w 2 ĆWCU i wprowadza tem w błąd Sz. Konsumentów.

Przeto ostrzegam Sz. Konsumentów’ pized falsyfikatami i 
proszę uważać przy kupnie prawdziwego wszechświatowej sławy 
P IW A  ŻYWIECKIEGO na o ry g in a ln ą  e t y k i e t ą  I Korek z firmą

Arcyksiążecy Browar 
w Ż y w c u

Z poważaniem, Repiezentacja Arcyksią- 
życego browaru w Żywcu na województwa 
Wileńskie, Groano, Lidę i W ołożyn- -WILNO, 
ZARZECZNA 19, teł. 18-02.

Duktór M edycyny
F. Swieżyński r  -  v

_ m k USZ r r m  Jloroby płuc. nosa, G O N T Y  
S M I A Ł O w S f t A  g a rd ła : uszu powrócił. s p r z e d 2 j e POLSKI

m ar GahinU Kosme- Przyjmu,e od godz 11 M.OYD. ul. Kijowska U am nel Rosme- m 30—12 m. 30 i od 1
ty czn y , usuw a zmarszcz p. p u j. ś - g o ------------------------------------
w ; p .e g ł, w ągry: łu p .e z , ^  ™ ----------------------------------------
brodawki, kuizajki, w y - _________________ _______
padanie włosów. Mic 
kiewicza 48

D Z IA ŁK A
pod Wilnem odległa 
od st. kol. 5 kim., 
obszaru 16 ha, gle­
ba dobra z zabudo­
waniem, rzeka w 
pobliżu, sprzedamy 
za l.bóO doiarow 
Dom H-K .Zachęta" 
MicKiewicza 1. teL 
9-05. - 0

Po SPRZEDANIA;
1) Samocnód ciężarowy, mało uży­
wany, 2) nadwozie ciężr rowe -now e. 
Informacji udziela: p. Jerzy Zonn,
Wilno. ul. Zamkowa 18 m. 12. — l

PAMIĘTAJCIŁ O SIEROTACH Z IK> 

MU DZIECIĄTKA JEZUS i

O s o b n y  a o m e k  w, ^ neanJP ° zteŚ y. ,
4 pokoje, kuchnia, wn- nę Qepuenerow ą na 
dociąg, e lektrycznoś,, imię Marji D obryniny, 
do wynajęcia, opłata sporządzona w 7 Pań- 
roczna, Objazdowa 16. stwowem Biurze No-
---------------------------------  tarjalnem w Moskwie
E ftlfJ lll P°d biuro 23 listopada 1923 r. 
Łrl»ffVO!a z u rządzę-ppperto .jum  N» 9156 i 
niem i telefonem do zalegalizowana przez 
wynajęcia, Mickiewicza \y nre-Konsula Rzeczy- 
Are 4 m. 4. —b pospolitej Polskiej w
  --------------------Moskwie 23 grudnia

Dwa p ok oje , 1923 r. M  69j23, a,
duży i mały, omeblo- otrzymana przezc-mnie 
wane, jasne, ciepłe, z od DoDryniny 25|VII 
wszelkiemi wygodami, 1930 r. została zgubio- 
mogą być obiady, wy- na, którą unieważniam, 
dają się dla sam otnych. Ignacy Sobotkowski. 
F„rtow a 23 m. 24. Wilno, Zwierzyniec, 
Oglądać od 3—6-ej. Kraszewskiegu 2. -o

Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że nekrologi i
wszelkie ogłoszenia do „S Ł O W A " i 
innych pism należy umieszczać za 
pos. b d r ctw em  li tra  R e k la m rw c -  
go Stefana G rabow skiego . G arbar­
ska 1, te l. 82, gdyż Biuro to obhcza 

pc cenacii BARDZO TANICH. 
W arto  się przekonać!! - t

P racow nia Blacharska Jerzego  
B ernatow icza w Wilnie, Podgórila 10. 
Kryje po cenach niskich dad iy  blachą, 
dachówką i eternitem . Reperacje i ma­
lowanie starych dachów. Kosztorysy 
.ja żądanie wysyła bezpłatnie. —g

31)
Zatrzymali się w miejscu, gdzie nad 

gtowami ich było wejście do garażu. 
Trantch posłusznie otworzył klapę.

—  Johnsie, —  rzekł Mathue, —  
wejdziesz pierwszy, z tobą Trantch, 
a za mm Morningtom Potem ja potrzy 
mam lampę, a wy wniesiecie panien­
kę. Ja wejdę ostatni.

kozkaz został wykonany ściśle. 
Trantch nie zdążył napaść na Johnsa, 
gdyż momentalnie za nim wsunął się 
do garażu Mornington, z rewolwerem. 
Lampę spuszczono na dół i Mathue 
podniósł Wirginję, którą wciągnięto 
na sznurze.Za nią wlazł Mathue Crow.

Lampa rzucała nieduży krąg świa­
tła na podłogę garażu. W ciemno­
ściach rysowały się niepewne kontury 
Rolls-Roysa.

—  Co to? —  jęknął przestraszony 
Mornington.

—  Co?
Mornington wpatry wał się w cie­

mności, stał z głowa wyciągniętą, z 
oczyma błyszczącemi, jak dwie swiecz 
ki.

—  Zdawało mi się, że słyszałem 
jakiś szelest.

W  ciągu paru następnych minut, 
wszyscy stali milcząc i nadsłuchując. 
Wirginja nie bardzo zdawała sobie

sprawę, gdzie się znajduje i co się z 
nią dzieje, ogarnął ją znowu zwierzę­
cy, paniczny strach.

—  Nic niem a1 —  rzekł wreszcie 
Mathue.

Mornington niepewnie pokiwmł 
głową.

—  Jestem pewien, że się nie mylę! 
Słyszałem, jak coś trzasnęło.

Głupstwo! — wzruszył ramionami 
Mathue. —  Trzymaj razem z Johnsem 
Trantcha, a panienka pójdzie ze mną. 
Dajcie mi rewolwer i lampę.

Wziął rewolwer. Johns i Morning­
ton chwycili Trantcha pod ręce. Z lu­
fa opartą o głowę Wirginji, Mathue 
obszedł z nią cały garaż. Ale oględzi­
ny nie dały rezultatu. Garaż był duży, 
kwadratowy, zupełnie prawie pusty. 
Mathue Crow obejrzał uważnie wszy 
stkie kąty przy świetle lampki nafto­
wej, zajrzał do szaf ściennych, gdzie 
były złożone instrumenty, obejrzał 
wnętrze samochodu i przekonany osta 
tecznie, że nikogo niema, wrócił na 
miejsce.

—  Nerwy masz chore, Morningto- 
nie, a my tracimy bezużytecznie cen­
ny czas. Chodźm}’!

Mówił ostro, stanowczo. Milczenie 
i cisza działały widocznie i na jego 
nerwy.

Cały pochód ruszył naprzód. Ciem 
ności znów okryły środek garażu. 
Światło lampy naftowej zbliżało się do 
siatki, otaczającej miejsce, na którem 
dawniej zatrzymywała się winda.

Mornington zaniepokojony ścisnął 
rękę brata

—  A co, mówiłem, Mathue? Kiedy

wróciliśmy, po...e... spotkaniu z Gat- 
termanem, zjechaliśmy na dół windą i 
zostawiliśmy ją tutaj, oto ona stoi.

Drżącemi palcami wskazał windę 
i dodał ciszej:

—  A teraz stoją tu dwie windy. 
Ktoś zjechał na dół drugą windą!

Znów stali kilka sekund, nadsłu­
chując i wytężając wzrok. Johns tak 
bardzo był przerażony, że lampa ska­
kała w jego drżących rękach, rzucając 
niesamowite cienie na ściany.

— Trzeba wracać, —  szepnął po­
nuro. —  To miejsce nie podoba mi 
się. Tutaj ktoś jest. Naprawdę, czas 
wracać. Tutaj złapią nas.

Z największem przerażeniem oglą­
dał się, jakby czekając, że z ciemności 
wysunie się nagle ręka, która pochwy 
ci go za kołnierz.

— Uspokój się; —  krzyknął na nie 
go Mathue. Bałwanie jeden, boisz się 
ciemności?

—  Nie, nie ciemności, —  mruczał 
Jonns, tracąc do reszty panowanie 
nad sobą, —  ale tego, co może się 
chować w ciemnościach.

Mornington głośno zachichotał i 
powąchał tabaki.

—  Dobrze mówisz. Johns. Zupeł­
nie dobrze, mnie też Mathue, nie po­
dobają się te dwie windy.

—  Przypuszczam że Gatterman?..
Mathue spojrzał na mego uważnie

i zapytał dobitnie:
—  Jak kamień! —  spiesznie przer­

wał Mornington.
Stary Gatterman zimny i niemy 

jak kamień.
Możesz być zupełnie spokojny, tu

taj niema żadnych wątpliwości.
Ale silne zdenerwowanie Mor- 

pingtona zaczęło udzielać się bratu. 
On sam nie mógł wytłomaczyć sobie 
obecności drugiej windy, ale nie pod­
dawał się panice.

—  Nikogo tutaj niema, —  oznaj­
mił kategorycznie.

Przed chwilą przejrzałem wszy­
stkie kąty i jestem tego zupełnie pe­
wny. W prost mylisz się i nie pamię­
tasz dobrze, ze strachu.

—  A ty nie pamiętasz? —  zapytał 
zimno Mornington. —  Czyż nie przy­
pominasz sobie’1 że drugiej windy tu 
nie było?

—  Nie, odpowiedział z rozdraż­
nieniem Mathue i nagle, w porywie 
wściekłości podniósł w górę koszla- 
wą pięść i pogroził niewidzialnemu 
wrogowi. —  Niech ten dom będzie 
przeklęty i Gatterman, który go zbudo 
wał i Calcotte na którego ziemi on 
stoi!

Skończyłem już z Calcottą i Gat- 
termanem i bliska już ta chwila kiedy 
zakończę rachunki z trzecim wspólni­
kiem —  który pozbawia mnie moich 
pieniędzy. A chociaż on jest z kamie­
nia i żelaza, zobaczymy, kto zwycię­
ży! Bądź przeklęty! Bądź przeklęty! 
Kamień na kamieniu po tobie nie 
zostanie! i

Z  trudnością opanował się i za­
milkł, dysząc ciężko.

Trantch drżał tak silnie, że aż mu 
zęby dzwoniły.

Drżał również przerażony Johns. 
Cisza i ciemności panujące w olbrzy­
mich piwnicach robiły wrażenie nie­

samowite i budziły dreszcz zgrozy!
Dziki okrzyk Mathue, przekleństwa 

skierowane ku dwunt zmarłym i ku te 
mu kamiennemu kolosowi, który ich 
tak przytłaczał swym ogromem, wzbu 
dziły w nich przerażenie, graniczące 
z obłędem. Tańczące na ścianach 
cienie, zdawały się drwić z tej obłą­
kanej grupy.

— No... zaczynamy! — rzekł su­
cho Mathue, zapanowawszy nad ner 
wami.

Ciężko dysząc, Johns cofnął się 
ku ścianie:

—  |a nie... mogę...
— Co?!
W  świetle naftowej lampy twarz 

Mathue stała się szara, poorana bró- 
zdami zmarszczek.

—  Ja mówię... że już więcej... nie 
mogę... Ja pójdę... Ja nie byłem wzię­
ty do takiej roboty.

—  Zostaniesz tutaj! —  Krzyknął 
groźnie Mathue.

Ale strach dodał Johnsowi siły 
sprzeciwiania się. Z tępym uporem 
powtarzał:

—  Odejdę, jak Boga kocham. Mó­
wię panu, że więcej nie mogę. To nie 
dla mnie sprawa. Ja nigdy nie bra­
łem się do „mokrych" spraw. W ła­
manie, rozbicie kasy, fałszj^we pienią 
dze, wyciągnięty pugilares —  to mo­
ja robota. Ale taka spiawa... Ja odej­
dę, Crow. Ja nic mogę!

Mornington pochylił głowę na 
p iawe ramię i patrzał ciekawie na 
Johnsona. Trantch mógłby teraz wy 
korzystać chwilę, kiedy uwaga wszy­
stkich zwróciła się w innym kierun­

ku, ale siły opuściły go nagle- me 
był już zdolny do czynu

Stał drżący i nawpółprzytomny.
Wirginja czuła jak strach zamra­

ża jej serce i jak dławi ją  coraz mo­
cniej... Przerażenie odebrało jej p r a ­
wie oddech.

—  Zostaniesz tutaj —  powtórzył 
wolno Matcue. A jeżeli się sprzeci­
wisz, Johnsie, będziesz tego żało­
wał

—  Co pan mnie grozi? —  oburzył 
się Johns, strach zw-yciężył w nim 
niewolniczą pokorę. Zeszpecone 
przez ospę policzki pałały gorączko­
wo —  A więc pamiętajcie, że nie 
wy mnie macie w  ręku, aie ja  was' 
Kto zabił Gattermana?

—  Ha! Policja w tych dniach zada 
sobie to pytanie , —  zaśmiał się zło­
wrogo Crow.

—  A jeżeli pan będzie mnie gro­
zić, to ja jej odpowiem —  oznajmił 
Johns. — Dosyć już utoczyliście mo­
jej krwi, Kruki, dosyć nasłuzyłem 
się wam. Już odpłaciłem wam za 
wszystko. Teraz skończone rachunki 
dowidzenia.

Mornington zachichotał złośliwie:
—  Słyszysz, bracie? Johns mówi, 

że skończone rachunki między nami. 
Ale jtżeli on nam jeszcze jest coś wi­
nien, to nam zapłaci... zapłaci w po­
licji . czy rozumiesz, co to ma zna­
czyć, Mathue?

Spojrzenia dwuch braci spotkały 
się. Oczy Morningtona pałały , oczy 
Mathue były nieruchome i złe, jak 
u jadowitej żmii.
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